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RĘKOPISMA nadsyłane Redakoyi zie zwracają się i tiazezone będz, 


nE 


stryi, drugi nad Renem R, Cz.); z czego sobie 
także wytłómaczyć można chwiejący się sąd o 
rzeczy tutejszych inspirowanych dzienników. 
Lord Clarendon ma, jak już w ostatnim liście 
donosiłem, wprawdzie nie urzędową lecz poufaą 
ale pomimo to polityczną misyą nakłonienia Au- 
stryi do bardziej jeszcze a spoobem polityki w 


mieszkanie, nie siedziba, bo takowe ma i mieć 
musi we wsi każdy wyrobnik, kopiarz, we dwo- 
rze każdy fornal, wolarz itp.; siedlisko, to ko- 
niecznie kawałek ziemi, roli, a kto jój nie posia- 
da, ten nie jest włościaninem, i ukaz do niego się 
nie odnosi. Zatem chłop fornal, kopiarz — nie ma 
jący kawałka grunta, nie jest włościaninem. Té- 


pełną autonomią do tego stopnia, że kraj ten sta- 
wał się prowincyą włoską; tego nie zrobiła, bo to 
znaczyło zrzec się Wenecji; a tylko pod warun- 
kiem spełnienia owych względem Wenecyi przy- 
rzeczeń powrócić mogli do państw swych Arcy. 
książęta; wreszcie i kongres nie przyszedł do skut- 
ku. Jakżeź przy upadku wszystkich innych warun- 


ksu rosyjskiego zaprowadzonego w Kongresówce 
w 1847 w miejsce dawnego kodeksu karnego zr. 
1818, który był uważanym za jedną z ustaw kar- 
nych odpowiadających stopniowi kryminalistyki 
ówczesnej wucywilizowanym Świecie. Kodeks zr. 
1847 nie tylko odznacza się srogeścią nieznarą 
w Enropie, lecz nadto osobliwem gatunkowaniem 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY — 


Z dniem 1ym Października 1864 rozpoczy- 
na się nowy kwartał. Przedpłata na Czas 
na miesiące: Pażdziernik Listopad i 
Grudzień wynosi: 


pocztą w pań- |goby zapewne nikt się nie był domyślił, że wło- |sprawie włoskiej, aby tym sposobem zapobiedz |ków stać ma sam jeden warunek tyczący się 86-|pojęcia winy. Ukaz ów łagodzący niejakie redza. 
w Krakowie stwie austr. ścianin to koniecznie właściciel ziemski, i tylko |możliwemu nieporozumienia między Wiedniem a |eando-genitury austryackiej? „Niepodobieństwo dla |je kary, lecz nieznoszący kary deportacyi na Sy- 
kwartalnie . zir. 5 kwartalnie złr. 6  |ziemski. Dotąd za włościanina uchodził każdy ro- | Paryżem. Nie chodziłoby przy takim bardziej po- | Austryi, urządzenie Wenecyi jako włoskiego związ- | bir stósowanej w.owym kodeksie do największej li- 
półrocznie zaś . „ 10 n 12 botnik wiejski, pracujący w ziemi, przykładający |jednawczym zwrocie polityki w rzeczonej sprawie |kowego państwa, zniweczyło plan restauracyi w |czby przypadków, następującej jest osnowy: 
rocznie . . . . „230 n 24 się czynnie, osobiście do jéj uprawy, a to czy na|o wyraźne zrzeczenie się secundo -genitury w Księ- | Toskanie, Modenie i Parmie.“ ; le ra 


Ukaz o złagodzeniu kar głównych i poprawczych, 


My Aleksander II itd. Az: 

Ukazem naszym z dnia 17 kwietnia 1863 roku 
złagodziliśmy surowość kar głównych i popraw- 
czych, wymierzanych w Cesarstwie naszym zą 
przestępstwa i wykroczenia. Przekonawszy się o- 
becnie, że w Królestwie Polskiem stopniowo usta- 
la się naruszony czasowo prawny porządek, uzna- 
liśmy możebnem wprowadzić i tam środki złago 
dzenia kar, podobne wprowadzonym w wykona- 
nie w Cesarstwie, i w skutek tego postanowiliśmy 
i stanowimy: 

Artykuł 1. Piętnowanie przestępców skazanych 
na karę główną, niemniej kara chłosty, w zamian 
lab dla zaostrzenia innej kary, zawyrokowana, od- 
tąd zniesione zostają. 3 

Art. 2. Istniejąca dotąd w Królestwie, na zasa- 
dzie osobnych zdawnych czasów pozostałych tam 
ustaw miejscowych, chłosta rózgami podsądnych 
w toku śledztwa, zabrania się na przyszłość i z 
dniem ogłoszenia niniejszego ukazu pod żadnym 
pozorem miejsca mieć nie może. CR 

Art. 3. Kara chłosty rózgami, jeśli nie jest po- 
łączoną z inną jaką karą, zamienioną być ma, 
według zasad wskazanych w artykułach 80 i 90 
kodeksu kar głównych i poprawczych w Króle- 
stwie, na osadzenie w wieży lub na areszt, ze 
skróceniem ich trwania podług artykuła 5 niaiej- 
szego ukazu. fi 

Art. 4. Roboty w rotach aresztanekich pod 
względem ich trwania dzielić się odtąd będą na 
następujące stopnie: pierwszy od 37 lat do 4, 
drugi od 3 do 5'/,, trzeci od 2%, do 3, czwarty 
od 114 roku do 2'/, lat i piąty od jednego do je- 
dnego i pół roku. 

Cztery lata robót, według powyższego złagodze- 
nia, odpowiada najwyższemu zakresowi tej kary, 
oznaczonej w kodeksie kar. ; 

Art. 5. Zakreślone kodeksem karnym trwanie 
kary osadzenia w domu roboczym, w twierdzy, w 
domu poprawy lub w wieży, skracane będzie, przy 
wyrzeczeniu tej kary o jedną trzecią część, a 
przy okolicznościach winę zmniejszających, — 0 
połowę. 

Art. 6. Przy zamianie na zasadzie artykułu 85 
kodeksu kar, kary oddania do cywilaych popraw- 
czych rot ares:tanckicb, na karę osadzenia w do- 
mu roboczym, tak kobietom w każdym razie, ja- 
koteż mężczyznom, dla podeszłego wieku, zgrzy- 
biak ści lub z inuych przyczyn do robót w rotach 
niezdatnym, czas trwania robót i osadzenia zwię- 
kszany być nie powinien. : 

Art. 7. Postanowione wyżej złagodzenia kar za- 
stósowane być mają tak do osób pod sądem 
zostających, jakoteż i do skazanych wyrokami, 
chociażby te stały się już prawomocnemi, lecz nie 
zostały jeszcze wprowadzone w wykonanie, 

Art. 8. Obowiązujące w niektórych częściach 
Królestwa Polskiego przepisy procedury kryminal- 
nej pruskiej, co do wymierzania kary nadzwyczaj. 
nej uchylają się, i w skutek tego, we wszystkich 
przypadkach temi przepisami określonych, sądy 
odtąd władne będą, na zasadzie wykrytych w to- 
ku śledztwa poszlak i w miarę ich ważności, ska. 
zać podsądnego na karę zwyczajną, prawem po- 
stanowioną lub zupełnie go uwolnić od tej kary. 

Art. 9. Rozwinięcie niniejszego ukazu, który w 
Dzienniku Praw zamieszczony być ma, Radzie Ae- 
ministracyjnej Królestwa polecamy, wykonanie zaś 
tegoż ukazu wkładamy na Komisye Rządowe spra- 
wiedliwości i spraw wewnętrznych. 

Dan w Jugenheimie (pod Darmstadtem) dnia 30 
sierpnia (11 września) 1864 r. 

(podpisano) „Aleksandar.* 


własnym, czy na cudzym gruncie. Prawo cywilne 
znało i zoa tylko właściciela i robotnika: ustawo- 
dawstwo ukazowe zna włościan i nie włościan, i 
stósownie do tego, czy mają takie nieokreślone 
„siedlisko“ lab go nie mają, - a ich lab nie 
podciąga pod moc obowiązującą ukazów 2go mar- 
ca. A to wszystko dla owój konieczności trzyma- 
nia się hin p przepisu. Jakaż ztąd korzyść?.,, 

Wszakże pomimo tej nieubłaganej konieczności, 


woye jednak od tłómaczenia zawisło. Na po- 


stwach, ani o zupełne unieważnienie traktatów 
w Vilafranca i Znrychu zawartych, również jak o 
zupełne uroczyste zrzeczenie się Wenecyi ze strony 
taryńskiego gabinetu, lecz jedynie o uznanie Włoch, 
o odnowienie stosunków dyplomatycznych, tak jak 
to było przed wcjną. Czy tu na to przystaną, o 
tem sami kierujący tutejsi politycy dokładnie nie 
wiedzą; i wszystko w tym względzie jeszcze jest 
w zawieszeniu tem bardziej, że punkt powszechnego 
rozbrojenia, który także wchodzi w zakres toczą- 
czych się rokowań, z jednej strony nęci Austryą 
z drogiej zaś napełnia ją nienfaością. 
ETAIT IO o AONA 


Wiedeń 29 września, JOMość rozkazał po- 
stanowieniem z 25g0 września b. r., aby pułkowni- 
kowi jeneralnego sztabu kwatermistrzowstwa Ja- 
nowi Schnettorowi; kapitanowi pułku piechoty N. 
59 Janowi Paschowi; kapitanowi jen. szt. kwater- 
mistrzostwa baronowi Jerzemu Waldstiitten; ma- 
jorowi audytorewi Gustawowi Schuhmannowi; ka- 
pitanowi audytorowi Karolowi Adamkowi; rotmi- 
strzowi audytorowi Rudolfowi Kolitscherowi; kapi- 
tanowi audytorowi Aloizemu Pawłowi Krausowi i 
rotmistrzowi audytorowi Feliksowi Firlejowi,— w 
uznaniu zasłag położonych w krajowej-jeneralnej 
komendzie i przy sądach wojennych w Galicyi 
oświadezono monarsze zadowolenie. 

— N. fr. Presse rozbiera w dzisiejszym arty- 
kule wstępnym pytanie, o jle odwoływanie się 
Austryi do traktatów w Villafranca i Ziirichu za- 
wartych, o którem tak często wspominają dziś 
dzienniki zagraniczne, było uząsadnionem. W celu 
wyjaśnienia tego pytanią przytacza wspomniony 
M zawartych, który brzmi jak nastę- 
p : 

„Obaj monarchowie popierać będą utworzenie 
włoskiego Związku pod przewodnictwem Ojca 
świętego. Wenecya, chociaż pozostanie pod zwierz- 
chnietwem Cesarza austryackiego, stanowić ‘bę 
dzie część składową włoskiego Związku. W. ksią- 
żę toskański i książę powrócą do swych państw 
i dadzą powszechną amnestyą.* 

Oto jest wszystko, mówi dalćj N. fr. Presse, co 
zawierają warunki przedagodne w Villafranca spi- 
sane, względem Austryi. W traktacie zuryskim 
art. 18 i 19tym tyle tylko się zawiera: 

„Cesarz francuski Jmć i Cesarz austryacki Jmć 
zobowiązują się do popierania wszelkiemi siłami 
utworzenia Związku włoskich państw pod prze- 
wodnictwem Ojca świętego. Związek ten miałby 
na cela utrzymanie niepodległości i nietykalności 
państw związkowych, zabezpieczenie rozwoju ich 


Upraszą się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej © wyraźne podpisy. 

Prenumerata przyjmuje się tylko na czas 
od każdego 1go do każdego ostatniego dnia 
miesiąca. 

Komu się kwartał kończy z dniem 381go 
Października lub 30go Listopada, zechce dla 
wyrównania kwartału do końca Gru- 
dnia dopłacić 4 albo 2 złr. E 
, Prenumerata miesięczna wynosi z prze- 
sylka pocztową w państwie austr. 2 złr. 25 c. 
dwumiesięczna . . . . 4 ałr.50.0 


Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Administracya „Czasu“, oraz 
wszystkie Urzęda pocztowe w kraju i za granicą; 
tudzież w Wiedniu p. A. Oppelżk, Wollzeile, 22; 


w Paryżu (na całą Francyę, Belgię i Anglię) 
p. Płoński Boulevard du Prince Eugene, 95. 


Kraków 30 września. 


W liście z Królestwa Polskiego pod datą 
25 września odbieramy następujące uwagi: 


Przeczuwano od dawna, że systemat eduka- 
cyjny, ostatnia po rządach margr. Wielopolskiego 
pozostałość, nie utrzyma się w obecnym stanie 
rzeczy. Wszystkie przeczucia na gorsze sprawdza- 
ją się ciągle. Systemat ten nie został uznany za 
zły, bo trudno w r. 1864 potępić co w 1862 było 
dobrem, ale za niedostateczny dla stopnia cywili- 
zacyi, na jakim ar n z 2 marca postawić mają 
Królestwo Polskie. Taka cywilizacya wymaga stó- 
sBownego stopnia oświaty: dostąpić go mają mie- 
szkańcy Królestwa dopiero przez odpowiednie wy- 
chowanie. A piszę z umysła wychowanie, bo jak 
się zdaje, nię idzie ta o dzisiejsze pokolenie, ale 
o przyszłe. Że dzisiejsze nie jest wcale przygoto- 
wanem do przyjęcia zasad szkoły Komitetu urzą- 
dzającego, to więcej niż pewna. Ale to mic nie 
szkodzi: organizacya poprzedzi tym razem wy- 
chowanie spółeczne. Pójdzie na opak tego co da 
wniej bywało, jak dotąd wszędzie się dzieje. 
Wszędzie starają się stósować organizacyę do sta- 
nu wykształcenia i oświaty spółecznej; wszędzie 
ustawy odpowiadają stopniowi cywilizacyi w ja- 
kiej się spółeczność znajduje, bo organizacya Jeżli 
ma być nią rzeczywiście, musi być nataraloą a 
nie sztuczną. U nas jak się zdaje pójdzie rzecz 
inaczej: zasady komunizmu przeprowadzone z0- 
staną mniej więcej w praktyce, a potem uczyć się 
będziemy teoryi, na to zapewne, abyśmy zrozu- 
mieli, dla czego się tak stało. 

Co jednak już teraz rozumiemy wybornie, to 
myśl polityczną kierującą tym edukacyjnym sy- 
stematem. Inny cel ma ona u góry, inny u dołu; 
tam jest nowym dla Europy blichtrem, tu po pro- 
sta narzędziem rządu. Dla tego nie ma podobno 
obawy o szkołę główną w Warszawie. Nio za- 
dziwią nas też żadne starania, aby o tej szkole 
jak najwięcej robić rozgłosu, potrzeba jej na to 
być uniwersytetem, że kraje cywilizowane mają 
uniwersytety. Mówią, że nie tylko nie zostanie 
ścieśnioną CO do formy, ale nawet otrzyma nie- 
jakie swobody uniwersyteckie. Co do tego syste- 
mat Wielopolskiego zapewne utrzyma się prawie 
w całości. Lecz w szkołach niższych, a głównie 
wiejskich, tam się dopiero rozwinie cała dążność 
zamierzonego wychowania ludowego. Tam dążność 
schizmatycka pod płaszczem wolności wyznań, 
tam kwestya językowa pod pozorem narodowości, 
tam nareszcie zniszczenie wszelkiego wpływa o- 
świeceńszej klasy a szezególniej duchowieństwa na 
lud wiejski pod firmą likeralizmu i oświaty. 

Publikacye nowych rozporządzeń 0 wychowa- 
nin przekonają, pewien jestem, 0 prawdziwości 

ch uwag, tak jak postanowienia Komitetu urzą- 
zza w Królestwie Polskiem drukowane nie- 
dawno w Dzienniku Warszawskim przekonywują 


Jeżeli więc kto twierdzi, kończy Nofr. Presse 
ŚĆ przeńkoisaio stolicy włoskiej sj Flo EPen 
pogwałceniem traktatu zuryskiego, ponieważ Flo- 
rencya jest stolicą Wks. Toskańskiego, któremu 
traktatami zastrzeżono prawa, wygląda to właśnie 
åk, jak gdyby Papież Pius IX dla tego chciał od- 

ucić konwencyę z ł5go b. M., że narusza ona 
postanowienia traktatów w Villafranca i Zurychu, 
które mu zastrzegały niejakie prawa jako preze- 
sowi włoskiego Związku. Co do Wenecyi mają 
się dziś rzeczy tak jak na końcu fatalnego roku 
1859; a ponieważ odwoływanie się do umowy 
w Villafranca i Zurychu zawartej na rzecz secun- 
do-genitury jest dla nas upomnieniem, aby Wene- 
cyi nadać urządzenia, których bez utraty tej pro- 
wiacyi nadać nie można, więc wydaje się rzeczą 
niepodobną, ażeby hr. Rechberg mógł tylko my- 
śleć o odwoływaniu się od francusko-włoskiej kon- 
wencyi do punktów zuryskiego traktatu.* 

— Czytelnicy przypomną sobie może, iż przed 
niedawnym czasem dzienniki niemieckie wiedeń. 
skie i niektóre prowincyonalne żarliwie toczyły ze 
sobą spory o przedmiot posiedzeń rady ministrów 
w owym czasie odbywanych. Z jednej strony za- 
pewniano, iż wyłącznym przedmiotem bardzo oży- 
wionych rozpraw jest sprawa węgierska, a mia- 
mowicie zwołanie sejmu, z drugiej zaprzeczano 
zgoła, aby w dniach wymienionych odbywały się 
Jakiekolwiek narady ministeryalne. Spór ten, już 
prawie zapomniany, przypomniał w ostatoich znów 
czasach korespondent z Wiednia do Gazety ko 
lońskiej, Twierdzi on, iż przedmiotem narad owych 
ministeryalnych nie była sprawa węgierska ani 
duńska, ani żadna inna zewnętrzna, lecz kwestya 
finansowa. Ta określa korespondent obecne poło- 
żenie finansowe Austryi, którego tu powtórzyć nie 
możemy. Ministrowie według korespondenta, u- 
znając niekorzystaość położenia, nie zgodzili się 
na żadne środki dla zapobieżenia gorszym na- 
stępstwom. Jednozgodnie uznano atoli, iż nie- 
możliwem jest większe obciążenie ludności poda- 
tkami. Natomiast uznano możliwość zmniejszenia 
wydatków. W związku z temi projektami stoi spra- 
wa redukcyi armii. Tyle korespondent do Gazety 

iej. Do powyższego doniesienia czyni uwa- 
gę O. D. Post, iż plany dotyczące redukcyi armii 
ygotowane w ministerstwie wojny przesłane już 
zostały do gabinetu cesarskiego. lany dziennik die 
Verfassung przynosi nam niejakie szczegóły o o- 
wej zamierzonej redukcyi: „Rozporządzenie wła 
śnie co rozesłane z ministerstwa wojny do naczel- 
nych komend krajowych obejmuje szczegółowe po- 
stanowienia, wedle których tak we Włoszech jak 
w Galicyi i w innych prowincyach ma odbywać 
się redukcya, a to mianowicie naprzód w piecho- 
cie i batalionach strzeleckich. Chwila, w której re 
dukcya ma być przedsięwzięta później zostanie o- 
znaczoną. Że jednak już z początkiem posiedzeń 
Rady państwa redukcya armii ma być faktem do- 
konaaym, zatem spodziewać się należy, że takowa 
odbędzie się w październiku. W przybliżeniu siłę 
wojska, które redukcya armii odesłałaby do domu, 
można oceniać na 52,000.“ 
Czy konwencya fraucusko-włoska nie wpłynęła 


Zó niewola, w istocie zań samowola. I tak, 
co do rozporządzenia Komitetu względem własno- 
ści zagonów rozdawanych pod ziemniaki; opiera- 
ło się ono, jak wiadomo, na artykule ukazu opie- 
wającym: że na zupełną własność włościan prze- 
chodzą wszystkie grunta w użytkowaniu ich zo- 
stające. Pytanie : kiedy ? Chodzi więc tylko o tłó- 
maczenie wyrazu zostające: czy w chwili wydania 
ukazn, to jest odkąd ten zaczął obowięzywać; czy 
też w chwili jak Komisya zjeżdża do wsi? W pier- 
wszym razie zagony nie były jeszcze rozdane 
pod ziemniaki, to jest nie zostawały jeszcze w u 
żytkowaniu włościan; w drugim razie zostawały. 
Komisye o ile wiem, obstają po większej części 
za drugiem tłómaczeniem:; pierwsze odpowiada 
przyjętym w krajach cywilizowanych zwyczajom. 
To też wszyscy właściciele w Królestwie ani przypu- 
szezali, żeby inaczej być miało, i dla tego nie wstrzy- 
mywali się bynajmniej pomimo ogłoszenia ukazu 
z rozdawaniem zagonów pod ziemniaki. Możnaż 
przypuścić, aby to czynili w tem przeświadczenia, 
że im zagony przepadną? Z resztą już sama ta o- 
koliczność, że nieznaną byłą epoka kiedy Komi- 
sye na grunt zjeżdżać miały, niepozwoliła domy- 
ślać się podobnego tłómaczenia ukazu. Jak zaś o- 
koliczność ta jest ważną, najlepiej dowodzi, że 
w wielu bardzo włościach nie było dotąd jeszcze 
Komisyi, tym więc sposobem własność owych nie- 
szczęśliwych zagonów całkiem od przypadku za- 
wisła. Tam bowiem, gdzie Komisye zjechały przed 
wykopaniem ziemniaków, zagony w użytkowaniu 
włościan będące, przechodziłyby według tego tłó- 
maczenia ukazu na ich własność; gdzieby zaś przy- 
padek lub traf szczęśliwy dla właściciela mde | 
że się Komisya spóźniła i ziemniaki już wykopa- 
ne znalazła, tam zagony jako już w użytkowania 
włościan nie zostające, nie byłyby dla ich rzeczy- 
wistego właścicielą stracone. Możnaż było przypu- 
szczać, aby taki przypadek rozstrzygał o własności? 

Można, a to o tyle, że zwykle wszystko roz- 
strzyga się na naszą szkodę i nie tu nie pomogą 
najloiczniejsze rozumowania. Lecz właśnie dla te- 
go, że tak rzeczy przyjąć musimy jak idą, trzeba 
starać się, aby wpływu swego pomimo wszystkie- 


go nie traci, tak w. apremio gruntowej, jak w spra- | moralnych i materyalnych interesów i poręczenie 
wie szkółek wiejskich. Co do tej ostatniej, nic je- 7 yalny ę 


PREA LASN zewnętrznego i wėwaętrznego bezpieczeństwa 
szcze z góry przewidzieć się nie da, bo szczegóły Włoch za pozd armii oni. Ktaj wenecki, 
jeszcze nie wiadome. Ale w każdym razie to po- który i nadal należy do korony J. e. k. Apostol 
wna, że trzeba iść z gminą, z nowymi sąsiądami skićj Mości, tworzyć będzie państwo wchodzące 
się układać, starać się, słowem pracować, a na nic|w skład tego Związku i uezęstniczyć będzie w 
się nie oglądać, niczego nie oczekiwać.. Opozycya | prawach i obowiązkach, wynikających z traktatu 
bieroa, wyczekująca, do niczego nie prowadzi. związkowego , którego szczegółowe punkta posta- 
Trzeba wziąść czynny udział wszędzie, gdzie o nas | nowi zgromadzenie zastępców włoskich państw. 
i o lud wiejski chodzi. Piszę to, bo jestem jak | Ponieważ terytoryalne odgraniczenia udzielnych 
najsilniej przekonany, że gdzie tylko chodzi o nas, państw włoskich, które nie miały udziału w osta- | na zmianę postanowienia o redukcyi armii, to 
tam chodzi i o lud wiejski i vice versa, pomimo wszel. | tniéj wojnie, zmienione być mogą tylko za współ- |inne pytanie. Wprawdzie rozwiązanie tego pyta 
kich usiłowań, aby go od nas oderwać. To sprze. | udziałem mocarstw, które przewodniczyły podczas |nia nie jest trudnością dla wspomnionego kores- 
ciwia się naturze rzeczy. Pracować więc — nie cze- | tworzenia tychże państw i byt ich aznały, przeto pondenta Gaz. kolońskiej, który pod późniejszą 
kać, Mądrze to czekać, ale pod ug lirzwygi a 8. | wysokie traktat zawierające mocarstwa zastrze- |datą donosi z Wiednia, iż projekt redukcyi nieza- 
wie ną co się czeka. Czekać, aby czekać, aby nic | gąjg wyraźnie prawa W. ks. toskańskiego, tudzież |niechany, bo z powodu trudności finansowych Au- 


nie robić, to lekkomyślność lub brak decyzyi, a | książąt modeńskiego i parmeńskiego, strya skłonną się okazuje do uznania Królestwa 


w każdym razie brak zdrowego sądu. Bo czekać| Ot iada dalej N. fr. Pr łoski jeżeli i 
nie cze ka na 60, to ay PE skutek do. óż to wszystko, powi J N. fr. Prestę, | włoskiego, jeżeli tylko konwencya nie ma na cela 


az. Sogo: Aa 23 co traktaty w Villafranca i Ziirychu zawarte mówią | zjednoczenia Włoch. Uznając Włochy Austrya, zrze- 
czekania się najniebezpieczniejszych następstw. 


o Wenecyi i sęcundogeniturach w Toskanii, Mode- |kłaby się sekundogenitur za pewnem wynadgro- 
nie i Parmie. Waruhkiem „wykonania tych posta: |dzeniem, a żądałaby natomiast uznania na wie- 
nowień był europejski kongręg, który miał zatwier- czne czasy obecnego stanu posiadłości austry- 
dzić utworzenie Związku państw włoskich pod |ackich we Włoszech, tudzież przyznania Papie- 
przewodnictwem papieża. Utworzenia tegoż Związ- |żowi posiadłości jego dzisiejszych i utrzymania 
ku nie mogły przyrzekać ani Austrya, ani Pie |tego stanu. 

mont. D. 9 września 1859 r. (traktat w Villafran-| Do powyższego doniesienia Gazety kolońskiej 
ca zawarty był 11 lipca t.r) ogłosił był Monitor | nie przywiązywalibyśmy wielkiej wagi, gdyby dzi- 
urzędówy artykuł, w którym wyjaśniał znaczenie | wnym trafem stojąca na wręcz przeciwnem stano- 
mającego się utworzyć Związku włoskiego i myśl |wisku Gazeta augsburska w artykule datowanym 
umowy w Villafranca pod względem księstw wło-|z Wiednia nie była równocześnie wynurzyła ta 
skich i Wenecyi. Monitor zapewniał, że Austrya | kiegoż samego zapatrywania się. Dziennik ów pi- 
względem Wenecyi poczyniła jak najrozleglejsze | sze co następuje: „Nie wahamy się wyznać o- 
przyrzeczenia; przystała na to, aby Wenecya Zo-|twarcie, iż uważalibyśmy za nieszczęście, gdyby 
stawała do włoskiego Związku w takim stosunku | Anstrya nie wyrzekła się stanowczo i raz na za- 


Przez Cesarza i Króla, Minister sekretarz stanu 
(podp.) W. Płatonow. 

— Z nad granicy wołyńskiej piszą do Gazety) 

Narodowej, 27 września: | 

Smutne wieści nadchodzą z Wołynia. Wiarogo- | 


KORESPOBDERCYA CZASU. 


Wiedeń 29 września. 


— r. Admirał de la Roncière tymczasem nie 
przybędzie do Wiednia; przynajmniej nota, której 
miał być oddawcą, nadesiła już do Wiednia i 
wręczył ją ks. Grammont br. Rechbergowi, przez co 
gabinet tutejszy urzędowo umiadomiooy został o 


zawarciu k o. ( 
Przedtem oai między Fraucyą i Włochami. 


czynszów i podatków. Co chwila w innej miejsco- 
wości odbywają się okropne sceny. Włościanie, 
związawszy się między sobą solidarnie, wobec 
wojsk nie chcą ustąpić od swego. Biją ich więc 


dne osoby, które świeżo przybyły z Uściłaga, Ko- | 
wla, Równego, opowiadają o egzekucyach woj- | 
skowych z powodu, iż włościanie nie chcą płacić | 


jednego po drugim — a biją na śmierć. I ponoszą 


Coraz bardzićj, że ukazy w sprawie włościańskićj obiono najmniejszej wzmianki o|jak Luxemburg do Związku niemieckiego i żeby | wsze polityki restauracyjnej względem Włoch. |Jed i i a ERY: 
były środkiem, odl poki, że ułożeniu ich prze- | układach, które się toczyły między Paryżem i Ta- | otrzymała urządzenia, które w rzeczywistości zro- | Austrya nie jest w możności podjęcia walki równo- | Śmierć, a nie chcą złożyć odwiadoanóś, ada. | 
wodniczył pośpiech, który nieraz staje się powo- |rynem, wszystko zaś, co mówiono o dawniej- | bią z niej włoską prowincy4; Za to zaś żądała ja- | cześnie przeciw niechęci Włochów i przeciw po- będą czynsze i podatki. Swieżo za we wsi Ko- | 


o ryby rg ianki 
mi kilku włościan i dwie by Eo fakio 


dem wielkiego kłopotu tak dla Komitetu jak dla 
komisyj. Byłby on nierównie mniejszym, gdyby 
nie konieczność trzymania się litery ukazu — lite- 
a Die ducha. Na tę konieczność uskarżają Bię 
niekiedy Bami przewodniczący w komisyach. Ce-|g 
garz ukazy podpisał — odstąpić więc od podpisa- 
nój litery nie można, choćby nawet do nieloiczno- 
ści prowadził Ów 8ystemat, który nigdzie literal- 
nie wykonanym być nie może. Sądziłbym, że bądź 
co bądż, prawodawca nie mógł mieć tój konie- 
czności na oku, skoro wykonanie komitetowi po 
wierzył, i taką nieograniczoną dał mn władzę. Że 
takie niewolnicze trzymanie się litery ustawy tyle 
elastycznój jak ukazy z 2g0 marca prowadzić mu- 
Bi do nieloiczności, najlepszy tego mamy dowód 
w definicyi: kto jest włościaninem? Numer 211 
Dziennika Warszawskiego jest sader pouczający 
w tym względzie. Zastósowanie Bię literalne do 
ukazu sprawiło, że komitet uważa własność grun- 
tową, tak przezeń zwane „Siedlisko“, za warunek 
konieczny dla osób mających należeć do stanu 
włościańskiego. Siedlisko w tem znaczeniu, to nie 


ko conditio sine qua non powrotu Arcyksiążąt do 
ich państw. „Kwestya, powiada Monitor, tak sta- 
ła w Villafranca: Albo Cesarz Napoleon nie sobie 
nie zastrzegał dla Wenecyi, Poprzestając na ko- 
rzyściach bronią osiągniętych; albo zgadzał się 
ns powrót Arcyksiążąt dla osiągnięcia ważnych 
ustępstw i uznania zasady narodowości, Zdrowy 
rozam powiadał, co czynić należało; gdyż wcale 
nie chodzi o przywrócenie Arcyksiążąt za pomocą 
obeych wojsk, lecz przeciwnie wolną wola ludno- 
ści miała ich pod najpoważniejszemi gwarancya- 
mi wprowadzić na trony.* Na innem miejscu do- 
wodzi ten sam artykuł Monitora, że powrót Arcy- 
ksiąząt zawisł od wypełnienia przyrzeczenia Au- 
stryj, dania Wenecyi odrębnego życia, włoskiego 
zarządu i własnej armii. : 

Rozbierając rzecz dalej, robi W. fr, Presse uwa- 
gę, że wszystkie warunki umowy zawąrtej w Vil- 
lafranca i Żurychu spełzły na niczem. I tak mo- 
narchowie zobowiązali się tylko do popierania a 
nie tworzenia włoskiego Związku; nie popierali go, 
bo go nie było; Austrya miała nadać Wenecyi zu- 


tężnej sile Francyi. Niechaj z moralności i z pra- 
wa narodów wyjmują jak najsłaszniejsze dowody 
przeciw rządowi Wiktora Emanuelą i przeciw mię- 
szaniom się Napoleona, jedno przecież mają one 
zą sobą: przenoszą Włochy w stan nowy, w miej- 
sce dawnego, który stał się już nie do wytrzy- 
mania.“ 

Porównawszy daty, przyszlibyśmy do przeko- 
nania, że artykuł nadesłany z Wiednia do Gaz, 
augsburskiej pisanym był równocześnie z artyka- 
łem organu ministerstwa spraw zagranicznych, 
natrącającym również o możliwości uznania Włoch 
przez Austryę. O artykule Botschaftera wspomnie- 
liśmy w przeglądzie politycznym onegdajszego nu- 
meru Czasu. 


Narólestwo Polskie. 


Równocześnie z ukazami o wychowaniu w Kró- 
lestwie Polskiem, z których pierwszy podaliśmy 
w piśmie naszem, wyszedł ukaz tyczący Się zła- 
godzenią kar. Jest to tylko jedna ze zmian ode- 


bylu, pod Kowlem. W okoliczp l 
same odbywały się sceny. W końca ja RÓ 
męzka, uzbroiwszy się w co mogła, po8%'a z uy. 
Opowiadają mi jako rzecz najpewniejszą, np 0- 
byla i okolicy przeszło 800 włościaa reed Reda 
a ścigani przez wojsko cofnęli się aż w m zę Sy 
i błota. Koneentrują w tamtych strona, ja a, 
i wtym celu ściągnięto część Z 2:4. się PAA za 
łóg. Bieday zaślepiony lud! Padnie 0 at, swej 
wiary w kłamane przyrzeczenia ratę eiw 
przeszłym roku czynione, że car im ay zie- 
mie, że nie będą płacić ani czynszów, ani po- 
datków ! 

O nowem rozporządzeniu rządu moskiewskiego 
donieść wam mogę. Oto żaden ksiądz schizmaty- 
cki nie otrzyma parafii, dopókąd się nie wyka- 
że, że pełnił przez rok przynajmniej urząd woło- 
śnego, przed lub po wyświęceniu. Dotychczasowi 
wołosi nie dosyć wydają się przychylni rządowi, 
więc będzie wołośnych nominował z popów i po- 
powiczóww. . 


dalej solidarności przymierza dlą sprawy duńskiej 
zawartego; chcianoby tu stworzyć sobie rodzaj tak 
zwanego „moralnego parcia“ przeciw udziałowi 
Prus w walce na południowej stronie Alp, w ra- 
zie, gdyby tam przyszło do walki, aby tym spo- 
sobem mieć zasłonę dla tak zwanej npolityki wol- 
nej ręki.* 4 Gdowtada 

Wszystko to, czego się tu dowiedziano o konwen- 
cyi i przygotowaniach, które ją poprzedziły, ogrą. 
nieza się na doniesieniach poselskich; a jak mało 
w poselstwach przeczuwano całą doniosłość to- 
czących się układów, poznać już możną z tego, 
że w stanowczej chwili ani w Rzymie ani w Pa- 
ryżu nie było anstryackich posłów „(baron Bach i 
ks. Meternich bawią za urlopem, pierwszy w Au- 


r 


d r CZAS z Soboty 1 Pażdziernika 1864. 


Obrońca Deyeks wnosi o uwolnienie obżałowa- 
nego Prądzyńskiego. Asesor Mittelstaedt sprzeci- 
wia się w imieniu naczelnćj prokuratoryi temu 
wnioskowi, ponieważ prokuratorya nie może je- 
szcze teraz cofaąć oskarżenia naprzeciw temu ob- 
żałowanemu. i 
-Obrońca Janecki wnosi o uwolnienie obżałowa- 
nego Rekowskiego z Koszut. Naczelny prokurator 
sprzeciwia się temu. í 
Sąd odchodzi na ustęp i postanawia wnioski o 
uwolnienie obu obżałowanych odrzucić. 5 

Właściciel dóbr Artakserkses Rekowski z Go- 
razdowa, mający lat 53, miał podług oskarżenia 
wedle sił swoich popierać usiłowania komitetu i 
robić wszystko, czego od niego żądano. Szcze- 
gólnie odznaczał się w przesyłaniu sprawozdań, 
przechowywaniu broni iw przewózce ochotników. 
Jedno 2 tych sprawozdań znaleziono u hr. Dzia 
łyńskiego. Obżałowany zaprzecza wszelkiej tego 
rodzaju czynności i powiada, że ów rapórt zna- 
leziony u hr. Działyńskiego był to list prywatny 
wystósowany do starego przyjaciela, który nieda- 
wno umarł. Jak ten list dostał się do rąk bra- 
biego Działyńskiego, obźałowany nie wie, ponie- 
waż go wcale nie znał. Także ze sprawozdań 
obżałowanych Kosińskiego i Mańkowskiego wnosi 
oskarżeuie, że Artakserkses Rekowski bardzo 
czynnym być musiał. I tak miał pomagać wypra- 
wie, która 24 kwietnia z. r. przechodziła pod do- 
wództwem Mańkowskiego granicę. Obżałowany 
rzeczy temn, ale przyznaje, że Faucheux, będąc 
rannym, bawił u niego dni kilka. Przywieżli go 
do niego dr. Niklewski i pani Mańkowska. Pod- 
czas bytności Faucheux go w domu jego, odwie- 
dził go także Noó. Uzytają następnie różne zezna: 
nia świadków, z ktorych wykazuje się, że w do- 
brach obżałowanego nie gromadzili się ochotnicy, 
że w ogóle od 12 marca z. r. wciąż we wsi jego 
pruskie wojsko stało załogą. 

Obrońca Brachvogel wnosi o uwolaienie obża- 
łowanego, nie wdając się wcałe w obszerne umo. 
tywowanie, które uważa za zbyteczne. Naczelny 
pokarato sprzeciwia się jednak temu wnio- 
skowi. 

Józef Pluciński, ma lat 40, jest dzierżawcą dóbr 
Konojadu w powiecie kościańskim, należących do 
hr. Działyńskiego i oskarżony jest, jakoby wedle 
notatki w pugilaresie Działyńskiego sprawował 
urząd komisarza wojentego w swoim powiecie. 
Obżałowany zaprzecza temu i dodaje, że jako 
dzierżawca zbyt małą odgrywa rolę w powiecie 
między bogatymi właścicielami ziemskimi, aby 
mógł mu był hr. Działyński podobny urząd po- 
wierzyć. Dlą tego nie pojmoje, zkąd się mogła 
owa notatka w pugilaresie znaleźć. Zresztą wiele 
nazwisk rozpoczyna się od głosek „Plac.“ Przy- 
znaje, że dawał pieniądze ochotnikom, lecz czy- 
nił to raczej z obawy, aby nie być posądzonym 


gli byli zbierać dobrodziejstwa licznych zwycięztw 
na lądzie i na morzu. Unią zawiązano pierwotnie 
dla pielęgnowania ducha pojednawczego i zgody. 
Jeżeli ma być przywróconą i na nowo utrzymaną, 
ten sam duch panować powinien w naszej radzie 
i w sercu naszego naroda. Przywrócenie unii w 
zupełnych jej granicach musi być i pozostać nie- 
zbędnym warunkiem „wszelkiego porozumiewania 
się. Skoro się okaże jasną albo tylko prawdopo- 
dobną gotowość naszych teraźniejszych przeciwni- 
ków do pokoju na podstawie nnii, to powinniśmy 
wyczerpuąć wszystkie z honorem i interesami kra- 
ju zgodne środki mądrości politycznej, praktyko- 
wanej u wszystkich oświeconych narodów i za- 
wartej w podaniach amerykańskiego narodu, aby 
znów osiągnąć pokój, przywrócić unią a ną przy- 
szłość mieć rękojmią konstytacyjnych praw każde. 
go stanu. Unia jest warunkiem pokoju. Więcej 
nie żądamy. Pozwólcie mi dodać, że zapewnie by- 
ło to zdaniem, chociaż wyraźnie nie wypowiedzia 
nem, zgromadzenia, tak jak jest zdaniem narodu, 
którego jest zastępcą, iż każdy Stan, jeźli tylko 
oświadczy gotowość powrócenia do unii, zaraz 
powinien być do niej przyjęty z zupełnem zape- 
wnieniem mu wazystkieh jego praw konstytucyj- 
nych. Jeżeliby otwarte, szczere i stałe usiłowania 
w osiągnięcia tych celów spełznąć miały na ni- 
czem, odpowiedzialaość za dalsze następstwa spa- 
dnie na tych, którzy przeciw unii pod bronią po- 
zostaną. Unia zaś bądź co bądź musi być utrzy- 
maną. Nie mógłbym moim dzielnym towarzyszom 
broni na lądzie i na morzu, którzy przeżyli tak 
krwawe bitwy, popatrzyć w oczy i powiedzieć, że 
usiłowania i ofiary tyla naszych poległych i ran- 
nych braci były daremne, i że opuściliśmy spra- 
wę unii, za którą tak często narażaliśmy życie. 
Niezliczona większość narodu, większość w armii 
i na flocie, również i w zaciszu domowem, powita 
łaby razem ze mną z niewysłowioną radością przy- 
wrócenie pokoju na podstawie unii pod zabicie. 
czeniem konstytucyi i bez dalszego rozlewa choć- 
by kropli krwi. Ale bez unii żaden pokój trwa- 
łym być nie może. Co się tyczy reszty w rezola 
cyach konwencyi zawartych przedmiotów, powiem 
tylko, że w konstytucyi Stanów Zjednoczonych i 
w ustawach zgodnie z nią wydanych szukałbym 
wskazówki swych obowiązków , tudzież granie 
władzy wykonawczej i starałbym się o zaprowa* 
dzenie dawniejszej oszczędności w publicznych wy- 
datkach, o przywrócenie szanowania prawa i o 
wyrobienie sobie za pomocą ściślejszych węzłów 
narodowości poważaego stanowiska pomiędzy na- 
rodami na kuli ziemskiej, Nasz stan fiaansowy, 
upadek wartości naszych papierów i wynikające 
stąd dla pracy i kapitału ciężary wykazują ko- 
nieczność powrotu do zdrowej polityki finansowej, 
gdy tymczasem prawa obywateli i Stanów, tu- 
dzież władza, jaką ma ustawa nad prezesem, woj- 


go, odpowiada obżałowany Kosiński, że każdego 
który mu na żądanie kiedykolwiek przesyłał jaką 
notatkę, nazywał komisarzem, nie rozumiejąc 
przez to słowo bynajmnićj jakiegoś rzeczywiście 
fuagującego urzędnika; nadto dodaje p. Kosiński, 
że w ogóle nie wie, czy to p. Hulewicza nazwał 
komisarzem. s 

Oskarżenie. kładzie nadto przycisk na zażale- 
nie, przesłane przez współobżałowanego Wilkoń- 
skiego, jako komisarza obwodowego, komitetowi 
Hulewicza. Zażalenie to ma wedle oskarżenia do- 
wodzić jasno, że Halewicz nieustannie był czyn 
nym na korzyść powstania, ponieważ stwierdza, 
że posłał on Wilkońskiego do Słupcy 22go kwie- 
tnia zeszłego roku, aby się tamże porozumiał 
względem odbioru broni. Obżałowany oświadcza, 
że ponieważ sam nie piastował żadnego urzędu, 
nie mógł także nikomu innemu urzędów poruczać, 
ani dawać rozkazów, 

Prezes: Pan nia przyznajesz więc, iżbyś stał się 
winnym udziała w powstaniu ? 

Obżałowany: Przyznać tego nie mogę i proszę, 
aby rozróżniono mój sposób postępowania od po- 
pierania powstanią. W zasądzie nie popierałem 
powstania, ani go pragnąłem ani wierzyłem w po- 
myślny jego wypadek. Czyniłem tylko pewne po- 
slugi jużto ze względów sąsiedzkich, już też po 
prostu dla miłości bliźniego, do czego czułem się 
spowodowany przez bliskość granicy, która szła 
tuż Gbokmego mieszkania. Uważałem powstanie 
za nieodzowuą konieczność, za skutek barbarzyń- 
stwa i tyranii rządu rosyjskiego i sądziłem, że w 
najlepszym razie byłoby ono tylko ebyba zapo- 
biedz mogło nadużyciom przez zwrócenie nwagi 
cara na prawa narodu polskiego, o których ina 
czej nie byłby się był dowiedział. W rewolucji 
nio upatrywałem zbawienia, ale nieszczęście. 

Właściciel dóbr szlacheckich Kazimierz Wilkoń- 
ski z Graboszewa, mający lat 37, miał być także 
organem tajnego związku w powiecie wrzesiń. 
skim. Miał on być komisarzem obwodowym i pod- 
legać władzy Hulewicza. Oskarżenie powołuje się 
na zażalenie, posłane przez Wiłkońskiego na Ha 
lewieza do komitetu, które zsleziono w papie 
pierach Działyńskiego. Obżałowany Wilkoński o. 
świadeza na to, że było to zażalenie przesłane do 
osób obwinionych jako ezłonków komitetu, aby 
w formie sądu honorowego rozstrzygnęły obrazę 
prywatną. Obżałowany przeczy, iżby przyjął był 
na siebie urząd jaki albo go sprawował, chociaż 
przyznaje, że chciał sprowadzsć broń do Króle 
stwa, od czego go jednak powstrzymało obsadze 
nie granicy przez Prusaków. Nie stał jak powia- 
da, w żadnych związkach z br. Działyńskim, a 
kilka notatek znalezionych n br. Działyńskiego i 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Bochnia 26go września, Ceny targowe w 
wal. austr. 

Pszenica (za mierzycę) 2:75, żyto 1:98, jęczmień 
1:75, owies 1*50, groch 4:00, bób —, proso —, 
tatarka —, kukurydza —, ziemniaki 1:00, drzewo 
twarde (za siągę) 11:00, miękkie 8:00, siano (za ce- 
tnar) 0.90, słoma 0'75, konicz na paszę —. 


Prusy. 


t Sąd stanu z 26go września w sprawie przeciw 
l Polakom w Berlinie. Posiedzenie 45te. ; 
| Prezes Büchtemann zagaił dzisiejsze posiedze- 
jj nie zaraz po godzinie 9. Ma być odezytanem tło- 
l maczenie pugilaresa Działyńskiego. Niektórzy o 
M. brońcy zrzekają się odczytania; rzecznik Lent wnosi 
ud jednak o odezytanie, które też rozpoczęte trwało 
| przeszło godzinę. ć 
| Po odezytaniu słuchano biegłych w piśmie, pro- 
Jil . ponowanych przez obronę, Kąkla i Wiśniewskiego 
Mi względem różnych pism przypisywanych Działyń- 
skiemu i Guttremu. Biegli eo do głównej treści 
Uk podobną zdają opinią, jak biegli powołani przez 
I oskarżenie, twierdząc, że przedłożone im skrypta 
i mogą pochodzić z ręki obu obżałowanych. Wi- 
[il śniewski oświadcza przytem, że w relacyi biegłych 
I berlińskich wapotyka różne niedokładności, i że 
LIB bez znajomości języka nie podobna zdać trafaego 
| sądu o rzeczy, 
i Następnie słuchano jako świadka gimnazyastę 
IR oppego, syna porucznika policyjnego z Berlina 
6 Ma on lat 19 i powiada, że w zeszłym roku bę- 
dae w szkołach trzemeszeńskich, z 50ma współa- 
czniami udał się do Królestwa. Przybył naprzód 
| do obozu Mielęckiego, a ztamtąd poszedł do obo- 
r zn Fauchenx'go i Taczanowskiogo. Ranny poprze- 
zły daio zesłabł mocno pod Pyzdrami, gdzie po trzy- 
dniowym pobycie w obozie dostał się w niewolą 
HU rosyjską. Swiadek powiada, że w lesie pod Py- 
A zdrami schwytano szpiega, sam jedaakże egzeku- 
cyi nie widział i nie wie, czy poprzednio nad o- 
wym szpisgiem sąd odbyto, aut też, czy się deli- 
kwent spowiadał. i i 
Prezes: Dla czego udałeś się pan do Rosyi? 
JU Świadek: Aby walczyć. s i 
ti Prezes: Czy mówiono w obozie, że po zwycię- 
i żeniu Rosyi, nastąpi wojna z% Pru:ami ? 
r Świadek: O tem ni nie słyszałem. 
Obrońca Holtheff: Do której klasy świadek u- 
ezęszczał ? > > 
Swiadek: Do wyższej tercyi. 
Prezes: Ile uczniów udało się do Królestwa? 
Swiadek: Około 50. 
Prezes: Czy was kto namawiał? 
Świadek: Nikt. 
Mh Obrońca Lewald wnosi następnie o uwolnienie 
| obżałowanego Zakrzewskiego, powołując się na 
wyrok kr. trybunału najwyższego z 4 listopada 
l w sprawie Kórnera i spóło., wedle którego amne- 
i stya rosyjska z 1 maja r. 7. stosuje się i do pra- 
A skich poddanycb. 
l Naczelny prokarator odpowiada na to, że amne- 
T stya ta dotyczyć może tych tylko poddanych pru- 
ju skich, którzy jedynie przeciwko Rosyi walczyli. zawierających głoski „Wilk* mie mogą odnosić 
| Sprzeciwia się on uwolnieniu, któreby mu później |się do niego, gdyż treść ich zupełaie mu niewia- 
przeszkodziło do stawiania wniosków, jakie uzna|doma. Wreszcie oświadcza obżałowany, że prze- 


Gdańsk 24 wrześnis, Z wyjątkiem dwóch dni 
pogodnych, mieliśmy ciągłe deszcze i mgły przez cały 
tydzień. 

Z Anglii wiadomości coraz słabsze, a każda poczta 
nowe przynosi zniżenie. W prawdzie stan finansowy 
i wysoka stopą procentu rie są bez wpływu na po- 
łożenie handlu zbożowego. Żriwa w Anglii zupełnie i 
pomyślnie ukończone, W Szkocyi burze i wiatry wiele 
zrobiły szkody w zbożach stojących na polu, ale te 
szkody, chociażby bardzo znaczne, na ogólne położenie 
handlu zostaną bez wpływu, tem więcej, że dowozy 
SĄ znaczne a potrzeby tylko do pokrycia konsumeyi 
ograniczone. Ostatnie deszeze poprawiły pastwiska i 
rośliny pastewne, ale wysuszona i wypalona ziemia 
daleko więcej „wilgoci potrzebuje. 

We Francyi ceny się wzmacn'ają częścią skutkiem 
ożywionego żądania, częścią przez opór sprzedających, 
W upłynionych kilku dniach podniesienie można no- 
jować na 7'% do 10 guld. na łaszcie, 

— W Holandyi położenie targów nader słabe tak 
co do żyta jak i pszenicy. Ceny Słabnące i ochota 
do spekulacyi żadna. 

Na naszej giełdzie wielkie ze strony kupujących 
zniechęcenia, a tylko stanowczem obniżeniem można 
wciągnąć w interes; przy codziennie jednak cofają - 
cych się notowaniach kupno bardzo tanie drogiego 
dnia jest znowu za drogie, tak że sprzedający i eks- 
portatorowie tracą właściwą miarę. Pszenice Świeże 
tak krajowe jak i Polskie przybywają w najgorszej 
kondycyi z wagą 123 do 126 fant, i przynoszą od 
320 do 350 guld. Wysłać jo można za granicę tylko 
wysuszone na ogniu albo zmięszane ze starem ziar- 
nem, a jeżeli ogromne masy lichego ziarna zaczną się 
zimą na nasz targ zwalać, położenie placu i handlu 
może się stać krytycznem. 

Żyto świeże 5, polskie 10 guld, taniej. Zniżenie na 
pszenicy notnjemy od 13 do 20 guld. 

W ciągu tygodnia sprzedano: 

Pszeniey łasztów 996, żyta 540, jęczmienia 80, 
grochu 40, rzepiu i rzepaku 70, ten ostatni artykuł 
notujemy 30 guld. niżej, 

Płacono za łaszt wagi holl. gul. prus., wagi pol. korz. warsz. 
złp. gr. złp.gr. 

Pszenicy od 123-125 320—350 231—236 28 8 32 8 
n zeszł, 126-125 350-380 237 242 32 8 34 4 
n 131—133} 390-415 247 250 35 -— 37-12 

Żyta star., 120—1268 205—238 226 237 20 5 22 5 


1 | za stósowao. `; , |elwko Pragom żadnego przedsięwzięcia nieprzyja- |o brak patryotyzmu. Przecież ani ochotników nie|skiem i narodem, zarówno podczas wojny jak i| Grochu = 290—320 — 28 — 30 26 
li Obrońca Holthoff powtarza wniosek o uwolnie- znego nie podejmował; nie było bowiem zdaniem werbował, ani ich nie namawiał do przejścia przez | pokoju, są sprawami żywotnemi. W zaufaniu, że | Rzepaknirzepiu — 540—580 = 5122 56 — 
| nie obżałowanego Jarzębowskiego. Jego, żadnego do tego powodu. , , |kordon graniczny, przeciwnie nieraz im to odra wypowiedziane tu zdania Są zasadami konwencyi Goh EEA RA 
| Następnie słachają subjekta handlowego Hofi-| Ponieważ co do tych obżałowanych mają je-|dzał. Między papierami tak zwanego komitetn zna |i narodu, który zastępujecie, przyjmuję kandyda- io piski 588" ag | og" SKIE e 
manna, mającego lat 20. Ten opowiada, że ze zna- szcze słochać zeznań świadków, obrońcy zastrze- | leziono notatkę własnoręczną hr. Działyńskiego turę. Przejęty jestem do żywego ważnością odpo- belok d Ro ch 320 4 zd dac”. > STY | , 
jomym swoim przybył z Wystrncia do Poznania, | gają sobie na późnićj postawienia wniosku o ich|tej treści: „List do Placińskiego o ofie, (erach) | wiedzialności, jaką będę musiał wziąć na siebie, SVR atuk, sosnowye 052, 


uwolnienie, 

O godzinie „46j prezes zamknął posiedzenie. Na 
slępające posiedzenie jutro we wtorek o godzi- 
nie 9ej. 

Sąd stanu. Sprawa przeciw Polakom. 46 posie- 
dzenie. d. 27 września. 

Prezes Biichtemann zagaja posiedzenie o godzi- 
nie 9 i cświadeza, że prof. Cybulski i Sosnowski, 
zuawcy języka proponowani przez obronę, pro- 
sili o zwoluienie ich z obowiązku od d. 1 paździer- 
nika. 

Przystąpiono potem do przyjmowania dalszych 
dowodów. Landrat Glaser ze Środy potwierdza 
naprzód, że przez wieś obżałowanego Rekowskie- 
ito wprost przez jego podwórze idzie traktat, że 
więc ztego powodu możliwą jest rzeczą, iż tam- 
tędy przechodzili ochotniey do powstania przeciw- 
ko Rosyi dążący. Świadek nie widział tam ocho 
tników, tylko przy uwięzieniu obżałowanego w no- 
cy napvtkał w stajni człowieka, którego za przy- 
masowym pasportem do domu wyprawił. Również 
świądek potwierdza, że krewni obżałowanego po- 
siadają dobra pod Pyzdrami. 

Uczeń Bolesław Kalinowski z Kcyni, chciał u 
dać się do Królestwa, ale na granicy spotkało go 
«raz z ionymi wojsko pruskie. W przedśledztwie 
świadek zeznał, że przebywał czas niejaki w do- 
brach obżałowanego Rekowskiego i że tam też broń 
otrzymał. Dziś powiada, że nie o tem nie wie, że 
w Koszutach nie był i żadnej tam broni nie otrzy. 
mał, że broń dano mu dopiero przy samej grani 
cy. (Wieś obżałowauego oddaloną jest o 4 mile 
od granicy). Na zapytanie prezesa, dlaczego przed 
tem inaczej zeznał, świadek powiada, że uczynił 
to jedynie dla tego, aby się jak najprędzej wydo. 
stać z więzienia. 

Czeladnik zduński Antoni Kaltenbach z Zanie- 
myśla, który sig był także ndał do powstania 
przeciwko Rosyi, zeznaje, że przybył na wieś do 
obżałowanego Rekowskiego, który mu powiedział, 
żeby poszedł tylko do Polski, a dostateczne znaj- 
dzie utrzymanie dla żony i dzieci. Miały one do- 
stać cztery talary, ale nie nie dostały, Świadek 
zeznaje, że broni tam nie otrzymał. 

Przeciwko wiarogodneści tego świadka rzecznik 
Janecki stawia różne dowody. Sąd zastrzegł so- 
bie na później decyzyą w tej mierze. 

Komernik Szymon Toboła z Ranowa powiada, 
że we wsi obżałowanego i w pobliskim lesie wi. 
dział ochoteików, dążących do powstania przeciw- 
ko Rosyj, uzbrojonych w strzelby, pałaszei pisto- 
lety; obżałowarego samego świadek nie widział; 
nie widział także, aby ochotnikom jeść dawano. 

Fornal Autoni Ignaszak ze Zdziechowie zeznaje, 
że około Wielkićj Nocy w roku zeszłym przez kil- 
ka dni widział obce konie w stajni obżałowanego 
Radzimińskiego, że raz było około 5 do 6 koni i 
że przyszli obey panowie w płaszczach i z pa- 
łaszami i że ci sobie odjechali. Nie widział je- 
dnak, aby ci obcy ludzie wzięli owe konie ze staj. 


Woda w Toruniu 5? 3“ przybiera. 


Kursa zamian: Londyn 620. — Amsterdam 141, - 
Hamburg 151. 


z Kr. (akowa) i Anglikach w Czempiniu.“ Oskar- 
żenie stawia ową notatkę w związku z listem 
księcia Czartoryskiego, który w jednym liściespi 
sze o wyjeżdzie dwóch Anglików i ich przybyciu 
w krótkim czasie do Czempinia. Ztąd wnioskuje 
oskarżenie, że obżałowany był przeznaczonym do 
przyjmowania emisarynszy. Obżałowany wszystkie 
mu stanowczo zaprzecza. 

Kazimierz Węclewski, ma lat 37, jest dzierżaw- 
cą wsi Nielęgowa w pówiecie kościańskim i po. 
dejrzywany przez oskarżenie, jakoby był organem 
komitetu centralnego w rzeczonym powiecie ku 
zaopatrywaniu ochotników powstańczych w przy- 
bory wojenne, mianowicie w konie. Obżałowany 
zaprzecza temu i dodaje, że wioska, którą dzier- 
żawi, tak jest małą, iż zmuszony jest obok go- 
spodarstwa prowadzić handel końmi. O komitecie 
nie nie wie, tem mniej o jego zamiarach. 

Następnie badany obżałowany Feliks Matecki, 

syn właściciela dóbr z Grabiu i urzędnik gospo- 
darczy Jan Majewski oskarżeni są, iż dopomagali 
w przewozie przez Grab ku granicy znacznego 
transportu broni i przyrządów wojennych, nagro 
madzonych przez p. Jaraczewskiego, dnia 14go 
kwietnia r. z. do Sławoszewa. Obżałowani zaprze. 
czają, jakoby brali w jakimkolwiek karygodnym 
zamiarze ud iał; przyznają tylko, że przybyły wo- 
zy naładowane do Grabin i na prośbę wożniców 
dozwolono im wypocząć; obżałowani nie wiedzieli 
bynajmniej, co się na wozach znajdaje. Następnie 
przybył dwukonny powóz 2 dwoma nieznajomymi 
i kilku jeźdźców. Pierwsi żądali koni do zaprz 
gu, a gdy obżałowani wzbraniali się dać tako. 
wych, zagrożono im, że wezmą ich przemocą, Dla 
tego dano im konie żądane, poczem nieznajomi 
krótce odjechali z Grabim. 
Na tem kończy się badanie i sąd nstępuje, aby 
powziąść uchwałę co do wniosku rzecznika Brach- 
vogla o uwolnienie obżałoyanegy Rekowskiego. 
Wniosek zostaje odrzncony. EÀ 

Posiedzenie kończy się po godzinie 3. Najbliż 
sze posiedzenie jutro, w środę, o godzinie 9. 


Ameryka. 


Jenerał Mac Clellan wystósował do komitetu 
zgromadzenia w Chicago, które mn ofiarowało 
kandydaturę, list z podziękowaniem, w którym 0- 
świadcza, że przyjmuje kandydaturę na prezesa. 
List ten brzmi jak następuje: 


Orange, New Jersey 8go września 1864. 


Panowie! Mam zaszczyt donieść wam, że ode- 
brałem wasz list, w którym mnie uwiadamiacie, 
że zebrane świeżo w Chicago demokratyczno na- 
rodowe zgromadzenie przedstawiło mnie na kan- 
dydata przy najbliższym wyborze prezesa Stanów 
Zjednoczonych. Nie potrzebuję wam mówić, że ze 
swej strony nie starałem się o takie przedstawie 
nie. Mam się za szczęśliwego, wiedząc, że w chwili 
kiedy owo przedstawienie nastąpiło, miano na 
względzie bieg mojego publicznego życia. Długa 
i różnorodna służba wojskowa podczas wojny i 
pokoju miała ten skutek, że napełniła mnie usza 
nowaniem dla unii, jej konstytncyj, ustaw i ban. 
dery, i uczyniła uczucia te we mnie niewygasłemi. 
One to kierowały dotąd mojem postępowaniem i 
muszą niem kierować do końca Życia. Istnienie 
więcej rządów :w kraju, który niegdyś uznawał 
naszą banderę, nie da Bię pogodzić z pokojem, 
-| potęgą i szczęściem naszego narodu, Utrzymanie 
j|naszej unii było jedynym wyraźnym celem, dla 
i | którego i oa dll FA ias tym jedynym cola 

ATE s i miano ją prowadzić, i to zgodnie ztemi zasadami 
Na uwagę asesora Mittelstiidta, że p. Kosiński| P. DJI sonona każ postanowił odebrać | które wyziiysłim, kiedym się znajdował w służ. 
w jednym ze swoich raportów wspomina o obża- przysięgę od świadka Kaltenbacha, co też nastą- bie czynnej. Gdyby ją tak prowadzono, dzieło po- 
łowanym, jako o komisarzu powiatu wrzesińskie- | piło. jedoania stałoby się było łatwem, i bylibyśmy mo- 


jeźliby naród potwierdził wasz wybór. Przeświad. 
czony o swojej słabości, mogę tylko gorąco szu- 
kać pomocy Pana zastępów, i ufay w jegu wszech- 
mocną pomoc, starać się o to, abym cierpiącemu 
uarodowi powrócił pokój i zgodę, przywrócił i za 
bezpieczył mu jego prawa i swobody. 
Mam zaszczyt it. d. 
Jerzy B. Mac Clellan. 


o żawa E TE YJ 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 30go września. Jutro ma się odbyć 
we Lwowie uroczystość rozpoczęcia budowy kolei ża- 
laznej lwowsko-czerniowieckiej w obecności członków L c 
dyrekcyi i władz krajowych. Hamburg 29 wrześcia. Ponieważ sprzymie - 

— Z powodu wybrukowania części rynku w Kra-|rzeni mają złe kwatery w Jatlandyi, przeto na- 
kowie kamieniem kostkowym, okazała się potrzeba kazano mieszkańcom ograniczyć się w pomieszcza- 
zniżenia części chodnika pod Szarą kamienicą. W tem| nia siebie 1. zodain swoich. Książę Walii wróci 
miejscu był też chodnik tak wzniesiony, że podczas| č Kopenhagi najpóźniej w poniedziałek. W Szto- 
gołoledzi niebezpiecznie było tamtędy przechodzić. kolmie odbyć się ma w d. 4 listopada pamiątka 
Niedogodność ta zostanie usuniętą. Przy wyrównaniu |90-letniego połączenia Szwecyi i Norwegii. Przy- 
chodników od strony północnćj i wschodnićj, co przyj- gotowania do tego obchodu Już rozpoczęte. 
dzie zapewne uskuteeznić, należałoby znieńć zagłębie Flensburg 29 września. Naczelne komendy 
nia dla ścieków gdzieniegdzie urządzone, a któreto nie.| wojsk pruskich i austryackich postępują zgodnie 
dogodności głównie tylko na półnoenćj stronie istnieją, s karaniu uporczywych urzędników Jutlandzkich. 

— Według doniesienia Gazety Lwowskiej, 17-letni | Fmp. br. Neipperg ukarał jednego z wyższych 
aki izraelita, a już żonaty, opuścił potajemnie żonę urzędników Trampe trzechdniowym aresztem za 
dom rodzicielski w Buczaczu i udał się do Trębo- | nieużycie języka niemieckiego w rzeczach słażby. 
wli do proboszcza katolickiego, prosząc o przyjęcie go | Oficerowie pruacy rozmierzają wschodnie brzegi 
na łono kościoła k:tolickiego. Proboszcz zadawszy mu | Szlezwiku, austryaccy zachodnie. i 
pytania z katechizmu, zdumiał się wielce, że izraelita| Kopenhaga 29 września, Fi lyveposten pisze 
posiadał dokładną znajomość prawd religijnych, Uczył | dzisiaj: Nieprawdą jest, jakoby książę Oldenbur- 
on się bowiem pokryjomu w domu, lubo go pilnie|5ki dostał w posiadanie swoje dokumenta z archi- 
śledzono i strzeżono. Proboszez przeto, znalazłszy go| wam duńskiego; miał on tylko pozyskać jeden 
usposobionym do przyjęcia wiary katoliekiej, dopełnił | egzemplarz dowodów Dra Oswalda tyczących się . 
aktu chrztu śgo. praw linii królewskiej, a kilka egzemplarzy tego 

— Ministeryum stanu przesłało Akademii umieję- | zbioru istnieje. Carewicz rosyjski ma tu zabawić 
tności w Wiednia do zbadania kawałek powłoki, jaka|p,dobbo dwa tygodnie. „Za powrotem księcia 
tego lata pokrywała niektóre łąki w obwodzie sam-| Walii wyprawione będą wielkie łowy. ke Hh 
borskim po opadnięciu wód wylewu. O tej powłoce] , Kopenhaga 29 września. Berlingske Tidende 
donosiliśmy już parę razy w naszym dzienniku. Sub-|douosi urzędownie: Wezoraj odbyły Mea 9-707 
staneya przesłana Akademii pochodzi z Kolanek pod | księżniczki Dagmary z Carewiczem f Ikołajem, 
Horodenką. Dr Reisseck ma się zająć wbadaniem tego] Paryż 29 września. ARPANA ormalaie, aby 
przedmiotu. ARIA i- Hisspania, Prop: przeciw konwen- 

— Dnia 29g0 września zmieniła się temperatura od | SY! francusko - włoskiej. > 
+ 15 do 4-112, barometr szybko opadał, o go-| Paryż 29 września. BEA Bim 
dzinie 26j popołudniu stał na 329424, o godz. 10tćj| prowadzić w armii 8y8 kesi 4 Igiełkowej na 
wieczór na 328'*,44, o Gtój rano 30go na 326,80, | wzór praski. Obliezają milić 5 wóch milionów 
wiatr słaby zachodni zbaczający ku południu, niebo | Sztuk broni na 80 do ionów franków. 


zachmurzone, wieczór i w nocy z 29go na 30ty deszcz; Paryż 29 wrześcia. (Pr.) List królowej Izabeli, 
rano 30go mgła dołem, o godzinie 6tój temperatura 


która ofiaruje Papieżowi wojska hiszpańskie w rą” 
powietrza -|- 39,9 R., niebo pogodne. 


zie wyjścia Franenzów z Rzymu, jest podrobjony. 
— W sobotę dnia 1go października, S. Remigiu-| Turyn 28 września. Jacini przyjął tekę robót 
sza biskupa wyznawcy, 


ublicznych. Nowi ministrowie jeszcze nie objęli 

edo A Znakomitsi obywatelelę podpiaali 

adres, który podadzą jako petycyę do parlamen- 

Nadesłane: ta. W nim wyłuszczają powody przemawiające 

Niezmordowany p. Ludwik Sztangen z Wrocławia przeciw konwencji. Utworzyłą się komisya do 
urządza znowu towarzyską podróż do Egiptu, która 
nastąpi dnia 30go b. m., jak to dzisiejszy inserat 


zbierania pod tę PRA podpisów, tadzież do 
ogłasza. Stósowność pory teraźniejszej i wielka taniość, 


wspierania ofiar 21go i 22g0 września. 
E RZE M 

która połowy zwykłych kosztów nie przeniesie, po- 

winnyby i u nas spowodować licznych zwolenników 


Rozpuszczenie telepramem z Berlina wiadomod, 
do korzystania ze sposobności podróżowania i zwie-|o mniemanej przemowie Ojca $. do księży pol- 
dzenia innej części świata. K. W. 


skieb, której 
ERN CZW ZYTA EEE EDITO EASE 
m 


€J zaprzeczyła nawet połurzędowa wie- | 
deńska Genera) Correspondenz, dało Dziennikowi | 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiój. 


Warszawskiemu zręczną sposobność do zbałamuce- | 
ma czytelników swoich, którym zagraniczne dzien- | 
nisi nie są przystępne. Mówiąc on o allokucyi | 
a w ogóle bez przytoczenia choćby jednego jei ustę- 

Licytacye: W d. 5 października rea A: W|DU, przytacza mniemaną przemowę Ojca $., obwi-| 
Krakowie pod 1. 62 gm, I; czekolady, herbaty, kawy |niając zagraniczne dziennikarstwo polskie o fat- | 
i delikatesów, T 

Posady: Aktuaryusza przy pów. w Turce (420 
złr.), konkurs do 14 października. 

emęt———- 


h gdzie go w Bazarze zwerbowano. Pewien pan 
| przyjmowałgo tam i przedstawił go br. Działyńskie- 
| mu, ks, Radziwiłłowi i jakiemuś doktorowi. Owym 
panem, który świadka w Bazarze przyjmował, ma 
4 być obżałowany Statisław Błociszewski, którego 
| jednak świadek rozpozuać nie może. Powiada 
LI przecież, że obżałowany Gosławski prowadził jego 
i kilku innych do granicy, gdzie ich uzbrojono; 
(MI świadek rozpoznaje też Grosławskiego, ale nie 
umie powiedzieć, czy był cfieerem. Obżałowany 
y Gosławski powiada, że świadkowi wyrsźnie odra 
| dzał iść do Królestwa. Swiadek powiada, że sobie 
i tego wie przypomina. 
i P = dy © 
| Obrońca Lent odczytaje zeznania niejakiego p. 
l Laskowskiego, w którego przytomności Świadek 
Í powiedział, że nie możo wracać do domu, gdyż 
sfałszował weksel ua imię swego ojca. Swiadek 
| nie mcże sobie tego przypomnieć. Następnie od- 
j czytują świadectwo policyjne, które zowie Hoff 
H manna „lekkomyślnym, wstrętoym do pracy i 
| skłonnym do występku człowiekiem“, który je- 
N duakże „tyle jeszcze nie upadł, żeby miał stracić 
i | wszelką wiarogodność.* Nakoniec świadek zeznaje, 
że mu może Gosławski odradzał iść do Królestwa, 
Hi ale na pewno tego sobie nie przypomina. || 
{i Obrońca Brachvogel oddaje sądowi kilka dzien. 
ników, zawierajacych wiadomość, że pod Igoa- 
i cewem poległ jakiś Stanisław Błociszewski i wnosi, 
aby jego klienta, który równe ma nazwisko, u 
| „  wolniono. Naczelny prokurator przyznaje ważność 


Aleksander Makowski. 
Przegląd Polityczn y. | 


Depesze telegraficzne. 


Baden 29 września, Król pruski przybył ta 
dziś wieczór, odwiedziwszy z Frankfurtu Cesarza 
i Cesarzową rosyjską w Darmstadzie. 


dowodów obrony i nie sprzeciwia się temu wnio- 
skowi. Następuje paaza. f | 
" Sąd cdchodzi na ustęp i decydaje: 1) wyjuścić 
tymezasowo na wolność obżałowanego Stanisława 
| Błociszewskiego, 2) odrzucić wniosek o uwolnie- 
|| nie Zakrzewskiego i Jarzębowskiego. i 

1 Przystąpiono następnie do dalszego badania ob- 
fij żałowanych. 

| 

j 

| 


Zarządca gospodarczy Józef Prądzyński ze Sta- 
wo, mający lat 25, zostaje pod zarzutem, że w do- 
brach współobżałowanego Bolesława Lutomskiego 

| gromadził przedmioty, mogące przydać się po 
| wstańcom. Obżałowany przeczy temu. 
| Właściciel dóbr szlacheckich i redzca ziemstwa 
| Waleryan Holewiez z Młodziejewie, mający lat 
45, miał wedle pug'laresu Działyńskiego sprawo- 
wać urząd komisarza powiatowego w powiecie 
wrzesińskim. Obżałowany przeczy temu stanowczo, 
dodając, że notatka w pugilaresie Działyńskiego 
wcale się do niego odnosić nie mcże. 
Na dowód czynności cbżałowanego odwołoję 
j się oskarżenie ta papiery komitetowe, a miano- 
| wicie na 4 raporty, których autorstwo biegli w pi- 
śmie przypisują obżałowanemu. Obżałowaoy o- 
świadcza, że to nie są raporty ale prywatne do- 
i niesienia pisane ołówkiem; że ic , wcale uważać 
| nie mcżna za pisma urzędor.e. O istnienin komi- 
tetn wiedział obżzłowany Z posłachu. Na zapytą- 
nie prezesa, jaką obżałowany różnicę miał na 
myśli mówiąc: 0 „Prusakach si nnaszych* j 
czy w.tem nie było ukrytej "y Aaina. ni. Na dalsze zapytania odpowiada świadek, że 
przeciwko Prusom, Odpowiada vw [owych panów nie widział na podwórzu, ale pa 
wyrażeń tych użył dla odróżnienia p e pay drodze jadących, 
którzy przeszli granicę, od s ży peja. p” oryš Machowiak zeznaje o tój samćj sprawie, 
że w tem nie było żadnej myśli Pruso przy 4 sia tylko, jak obcy panowie wsiadali na 
| jazneją ję? Mia Pisak edaja GOA p rza na konie, ore l eżitidwint ze stajni; 
kaé, że pan byłeś szczególnie czynny we wypra- mzbczę 2 Mielżyna i krawiec 
jani ików. ET: zeznaj i 5 
* Obłalonay: Komisaryatów si balo w powi | „Kde 
cie wrzesińskim wcale; najlepszy dowód w tem, 
iż wykazało się, że z powiatu tego ani jeden po- 
dobno szeląg nie wpłynął do kasy komitetu Dzia- 
łyńskiego. 


szerstwo. „Jeżeli w encyklice jak w allokncyi — | 
mówi dalej Dz. Warsz, — Papież mówi obszernie o | 
mniemanych prześladowaniach religii katolickiej; | 
jeżeli Jego Świątobliwość posuwa się aż do wy- | 


/rzeczenia, że rząd używa ostataiego powstania za 
pozór do wytępienia powoli tej religii w Polsce, 
możemy tylko ubolewać nad głębokim błędem, 
\w jakim jest jeszcze ciągle Papież co do prawdzi- 
wego stanu rzeczy.“ Następnie zaś Dz. Warsz. 
zwraca się do wygnania Arcybiskupa Felińskiego, 
dowodząc, że „wydalenie* jego było skutkiem 
wdawania się jego w politykę i listu napisatego 
do Cesarza „w obronie szalonych roszcżeń.* Dz. 
Warszawski na poparcie swoje powołuje się na Ti- 
mesa nienawistnego katolicyzmowi i na bratnie 
sobie dzieniki Znwalida i Kreuzzeitung. Zapewne 
nie poprzestanie na tych wspólnikach, znajdzie je- 
szcze inne bliżnie sobie ucznciami i interesem 
dzienniki, których przytoczenia na pewne wyglą- 
damy. } 
Jakiekolwiek ma się zdanie o konwencyi wło- 
| sko-francuskiej, zawsze przyznać trzeba, iż stała 
| się ona nowym punktem wyjścia dla przymierzy 
| europejskich i kombinacyj politycznych. To poru- 
szenie na szachownicy europejskiej wywołać mo- 
że zmianę całej gry, i na tem zapewne polega 
trafność tego poruszenia. Po niepowodzeniu dyplo- 
matycznem w sprawie polskiej i w obec zjazdów 
w Kissingen i Karlsbadzie Cesarz Napoleon mógł 
udawać obojętność, ale nie mógł pozostać bez- 
czynnym; obrał więc do działania pole, na któ- 
rem był pewnym, że się niespotka z koalicyą, to 
jest sprawę włoską. Piszą też z Berlina do Patrie: 
„Wypadek, który zaniepokoił w Wiedniu, przy- 
nieść może usługi p. Bismarkowi, a w każdym 
razie pewną jest rzeczą, że nigdy żądanie Au- 
stryi zabezpieczenia przez Prusy i Niemcy jej po- 
siadłości włoskich, nie miało nadziei bycia przy- 
jętem.* Patrie dodaje, że podczas ostatniego spo- 
tkania się Cara z Królem pruskim w Poczdamie, 
przymierze z Austryą wystawionem zostało na no- 
wy szwank. Z drugiej strony niepodobna zaprze- 
czyć, że pobyt we Francyi lub przyjazd zapowiedzia- 
ny kilku członków rodziny panującej w Rosyi, oraz 


0d Administracyi „Czasu“. 


Jaż wyszedł i jest do nabycia po 
cenie 25 centów, Kalen- 
darz drukowany ozdobnie w 
formacie arkuszowym; zaś w pierw- 
szej połowie października wyjdzie 
Kalendarz chromolitografowany po 


cenie 50 centów. 
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niektórych dygoaitarzy rosyjskich jest wskazówką W skutku tego, przy pierwszej sposobności kar- 


ewnego zbliżenia się między Rosyą i Francyąv 
W. księżna Marya, jak już doniósł telegraf, bawi 


w tej chwili w Paryżu, a Cesarzowa rosyjska z pe- 
wnością oczekiwana jest w Nicei, równie jak kró- 
lowa Wirtemberska z mężem swym. La France 
zaś donosi, że batalion znawów uda się tam w 
tych dniach na straż honorową dla spodziewanych 
gości. Nareszcie utrzymują, że ks. Gorczaków 
z pewnością ma przybyć pierwszych doi przy- 
szłego miesiąca do Paryża. Niemasz jednak dotąd 
jeszcze żadnej pewności o zjeździe Cesarza Ale- 
ksandra lub króła Pruskiego z Cesarzem Napoleo- 
nem, lubo pogłoski: nie nstają, wszelako bywają 
także zaprzeczane. Co się tyczy samej konwencyi 
włosko-francuskiej, mnożą się z każdym dniem 
tłómaczenia i zdania o jej znaczeniu i doniosłcści. 
La France umieszcza dziś długi artykuł wstępny, 
dowodzący, że konwencya jest tylko uświęceniem 
tej stropy polityki cesarskiej, która ząwsze zmie- 
rzała do zapewnienia i ustalenia władzy świeckiej 
Papieża, że na mocy kouweneyi sam rząd włoski 
przyczynia się do jej ustalenia, uznając władzę 
świecką i odstępując od swojego pod tym wzglę- 
dem non possumus. La France wnosi z tego, iż 
przyszła oczekiwana przez cesarza Napoleona chwi- 
la pojednania Papieża z Włochami i nie chce wąt- 
pić, że takowe nastąpi. L'Europe frankfareka, któ- 
rej redaktor odbiera od czasu do czasu natchnie 
nia od p. Dronyn de Lhuys, tłamaczy także w tym 
duchu znaczenie konwencyi. Lecz w jej dowodze- 
niu widać tylko chęć okazania, że p. Dzonyn de 
Lhuys podpisując konwencyą, pozostał konsekwen- 
tnym z samym sobą. 

Tymczasem zdaje się, że Patrie nie była dokła- 
dnie zawiadomioną, twierdząc, że przyjęto uprzej- 
mie w Rzymie wiadomość o konwencji 15go 
września. Inne doniesienia zapewniają, że kon- 
wencya przeraziła tam, i że Ojciec święty wyra- 
ził swoje niezadowolenie kardynałowi Bonnechose. 


a A 


dynął zapewnił szambelana papieskiego Ricci, że 
rząd francuski zawsze pragnął utrzymania władzy 
świeckiej Papieża , a pod tym względem niemógł 
zmienić swojego przekonania. Zauważono jednak, 
że nawet to oświadczenie kardynała francuzkiego 
było bardzo oględnem. Mgr Mórode wyjechał już 
z Francyi z powrotem do Rzymu. Nie widział się 
jednak z cesarzem, i jak twierdzą, nie wywiózł 
z sobą dobrych nadziei. 

Wezoraj we czwartek ks. Gramont, poseł fran- 
euski w Wiedniu, oddał hr. Rechbergowi urzędo- 
wą wiżytę, pierwszą od zawarcia konwencyi fran- 
cusko- włoskiej. Ze sposobu zapowiedzenia tej wi- 
zyty w całej dyplomatycznej formalności wnoszo- 
no, że idzie o wręczenie depesz tyczących się 
konwencyi, a może i odpisu jej, Hr. Rechberg nie 
będzie się podobno spieszył z odpowiedzią, to jest 
z objawieniem zdania swojego rządu w tym przed- 
miocie, bo zapewne wprzódy zechce się porozu- 
mieć z dworami sobie przyjąznemi, a przedewszyst- 
kiem rzymskim i aogielskim. Tu zapewne zacznie się 
dopiero. działanie lorda Clarendona. W. Abendpost 
odrzuca wszelkie domysły obiegające dotąd po 
dziennikach eo do postanowień gabinetu wiedeń- 
skiego; Botschafter twierdzi, że postanowienie Oj- 
cą $go wpłynie na stanowisko Austryi w tej kwe- 
styl „nie tyle może z religijnego punkta widzenia, 
co raczej ztąd, iż z Rzymu wychodzą korzenie, 
które żywią stanowisko katolicko-polityczne Au- 
stryi w Świecie". Dalej dowodzi Botschafter po- 
trzeby bieraego zachowania się, i tę politykę za- 
lecają także wszystkie dzienniki pragnące iść po 
myśli rządu. Skrajne zaś nalegają na energiczne 
kroki, i okazują uczucie obrazy honoru i potęgi 
Austryi. 

Złożenie nowego ministerynm włoskiego napot- 
kało jak się pokazuje na nie małe tradności, sko- 
ro odłożono nawet o kilkanaście dni zwołanie Izb, 
aby ułatwić zadanie jenerałowi Lamarmora. Po- 


Przedsiębiorca 


Ludwik Stangen. 
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łożenie też rzeczy, w obez którego znajdzie się 
nowy gabinet, nie będzie tak łatwem jak się z po- 
czątku zdawało. Agitacya bowiem przeciw warun- 
kom konweneyj, jakoby ta odsądzała Włochy od 
posiadania Rzymu, wzmaga się, aczkolwiek ob- 
cym jej jest dotąd Garibaldi, a nawet milczeniem 
swojem zdaje się pochwalać konwencyę. t 
Rada prowincyonalna turyńska zwołana pośpie- 
sznie po krwawych wypadkach zaszłych w stoli- 
cy, postanowiła: ażeby wszelkiemi najenergiczniej - 
szemi sposobami działać w celu utrzymania da 
wnej uchwały Izb, że Rzym ma być stolicą Włoch, 
Izby będą zasypane petycyami. W Neapolu miały 
się zebrać, jak pisaliśmy, wszystkie odcienia stron- 
nictwa jedności włoskiej, ażeby stwierdzić prawa 
Włoch do Rzymu i Wenecyi. Komisya urządzają- 
ca to zebranie składa się z deputowanych i sena- 
torów. W Turynie obawiano się jeszcze zamie- 
szek, skoro 26go t.m. władza nie dozwoliła otwo- 
rzyć teatrów. Dnia 27go jenerał Lamarmora miał 
długą naradę z p. Ricasolim, a jak twierdzą, o- 
czekuje on przybycia p. Rattazzego, aby  zasię- 
gaąć jego rady. Mniemają jednak, że w każdym 
razie ministeryum Lamarmora jest tylko przecho 
dowe, i że ostatecznie stanie na czele rządu mar- 
grabia Pepoli, twórca konwencyi 15go września. 
Znana jest z artykałów Constilutionnela treść 
konwencyi. Chcieliśmy czekać na jej urzędowy 
tekst, skoro jednak otwarcie Izb włoskich opóźni- 
ło się, przeto podajemy z korespondeacyi Bullier 
domniemany tekst tego układu , nadmieniając, że 
dzienniki francuskie powątpiewają o jego dokła- 
dncści. Art. 1) Rząd Cesarza Francuzów obowią- 
zuje się wyprowadzać z posiadłości Ojca świętego 
stopniowo swoje wojska, stósownie do tego, jak 
Jego Świątobliwość urządzać będzie armią złożo- 
ną z cudzoziemców katolików. 2) Nawzajem rząd 
króla Włoskiego obowiązuje się nie przeszkadzać 
tworzeniu się wojska papiezkiego, byle to nie sta- 
ło się niebezpiecznem dla Włoch. 3) Oprócz tego 


rząd króla włoskiego obowiązuje się szanować 
dzisiejsze terytorynm papiezkie i zasłaniać je przed 
wszelkim napadem z zewnątrz. 4) Rząd króla 
włoskiego oświadcza gotowość rozpoczęcia ukła- 
dów w celu przyjęcią ua siebie części długu pa- 
piezkiego, odnoszącego się do dawnych prowincyj. 
„O rezultacie wczorajszej kopferencyi wiedeńskiej 
nie ma dotąd żadnej wiadomości. Presse twierdzi, 
że p. Balan, niegdyś poseł pruski w Kopenhadze, 
przybyć ma do Wiednia dla pomocy w pracach 
kouferencyi. Układy celne między Austryą a Pru- 
sami prowadzone w Pradze obracają się Około 
pewnych ustępstw ułatwiających związki handlowe, 
lecz dalekich jeszcze do zbliżenia obu systemów 
cłowych. Bawarya z powodu swoich granicznych 
stosunków także ma rozpocząć układy z Austryą; 
wszelako cały dawny związek celny niemiecki już 
przystąpił do traktata francusko praskiego. 


Gen. Cor. donosi z Madrytu, że ministeryum Nar- 
vaeza działa w zupełnej zgodzie z Franeyą co do 
energicznego wystąpienia w sporze peruwiańskim. 
Dla tego sprawa ta może się rozszerzyć do otwar- 
tej wojny między Hiszpanią a kilkoma rzeczpo- 
spolitemi południowej Ameryki. — Dziennik Bolsa 
przypuszcza uznanie Włoch przez Hiszpanię, coby 
było dowodem wielkiego wpływu Francyi w Ma- 
drycie, lecz zdaje się być rzeczą wątpliwą, gdy 
partya krystynistów stoi dziś u steru rządu. 

W Paryżu krążyła wieść o wzięcia Matamoras 
przez Francuzów i cofaięciu się Juareza z Mon- 
terey ku Texas. Przed kilkoma dniami mówiono 
|juź o jego ucieczce, a ta się nie potwierdziła, 


EINA AIEEE AEE OA E OERE E S 0 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


zza ANNA" 


EBO HOGZH HP'H" UJ! pmm 7; 
Ekspedycya przez Tryest 

do Aleksandryi i Kairu 

MEĘ" dnia 30 października 1864 r."ZBĘ 


urządzona przez Ludwika Stangen., 


Ilość osób 50 do 100. Bezpłatne programata otrzymać można na fran- 
kowane listy u Ludwika Stangen w Wrocławiu, w górno-szlązkim dworcu 
kolei Nr. 30. 


Piewsze austryackie 


BIÓRO INSERATÓW 
ALOJZEGO OPPELIKA, 


Właściciela domu w Wiedniu. 
Kantor: Wolizeile Nr. 22, 
JE przyjmuje inseraty i reklamy "gag 


tak dla wszystkich dzienników austryackich jako też europej- 
skich, oblicza takowe podług cen oryginalnych bez dodania należytości 
za porto i inne koszta, daje przytem przy znaczniejszych pole- 
ceniach znaczny rabat. 


KTE ULN 


= PROMESY = 
2 Losy kredytowe = 
= ES 
= poleca kantor = 
= Stanisława Feintucha Ę 
= w Krakowie. = 
= (1208 --10) T. 

== 


> 
= 
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Mydło Weneckie, 


Podziękowanie. 


Szanowna Rada król, głównego 
miasta Lwowa ofiarowała kwotę ty- 
siąc złr. tytałem datku gminy miasta 
Lwowa na potrzeby pożarem dotknię- 
tych biednych mieszkańców miasta 
Przemyśla, i ten dar Prześwietny Ma- 
gistrat Odezwą z dnia 17go września 
1864 do L. 20271 do dalszego za- 
rządzenia odesłał już do Urzędu gmi- 
ny miasta tutejszego. 

Urząd miejski imieniem pożarem 
dotkniętych «czuje się być bardzo 
miło zobowiązany za ten szczodry 
dar, godny król. głównego miasta i 
tylko ze Źródła miłości bliźniego po- 
chodzący, wyrazić publiczne naj- 
szczersze podziękowanie. 

Z Urzędu Gminy Miasta. 

Przemyśl d. 24 września 1864 

(1289 — 1.) 


Co 


-po znanych tanich cenach. 


przy ulicy Różannej pod Nr. 416 w Kra 
kowie sprowadzone zostały osobiście przez 
właścicielkę z Paryża najnowsze paryskie 


Maszyny 
do karbowania i znakowania 


falbanek, slarek perkalowych, muślinowych 
i koronkowych, koszul męskich jakoteż 
damskich kołnierzyków, czepeczków, su- 
kien, spodnice i kaftaników; również garni- 
runków dla krawców damskich. Właści- 
cielka, wyuczywszy się tej roboty sama 
praktycznie, uskntecznia wszelkie zamó- 
wienia jak najodpowiedniej i po cenach 
bardzo tanich. (1320-1-3) T. 


Wa 6000 poszukuje się do 
nabycia folwark w MKrólestwie 


Polskiem lub Galicyi, na którem 


prócz tego ciążyś może dług do spła-| 


cenia pomiernego procentu. 


Bliższa wiadomość pod lit. Z. K. w Bo-|ręki 


chni, listy franko. (1322-1-2) 


we LWOWIE, Plac Ferdynanda L. 361, 


Stadnina Koropiecka 


Antoniego Mystowskiego, 
„„ po największćj części krwi angiel- 
ż skiej. pochodząca z najpierwszego 
)stada lorda Bentink, troskli- 
MSZA wie i umiejętnie prowadzona, będzie 
przez połowę zmniejszona, 
i dnia 10 Listopada r. b. w lńoropcu 
licytowana. 


Trzydzieści Volblutów pochodzenia La- 
nercosta - Bay Middletona - Touchstona, 
Kolwicka i Emiliusza, i 50 Halbblu*ów 
z matek oryentalnych, między temi 6 par 

zaprzężnych koni od 15! do 46%, 

Matki źrebne, Ogiery wierzchowce 
2, 3 i 4 latki. 

KP" Te konie są przez miesiąc Październik 
w Koropeu do oglądania, i aż do licytacyi z wol- 
nej ręki do kupienia. (1173-3-4)T 

Koropiec w obwodzie Stanisławowskim 
ostatnia poczta Niźntów, 

powodu wyjazdu są Me= 

1 ble różnego gatunku, i 
fortepian nowy, z wolnej 
do sprzedania. (1821-1-3) 
Ulica Krupnicza Nr. 17. 


Tłómaczenia we wszelkich językach, z wyjątkiem szczególnych 
wypadków, uskuteczniają się bezpłatnie. 

Korzyści, jakie Instytut ten nastręcza, powinny być dla każdego 
inserującego za nadto widoczne, jeżeli tenże uwzględni, że szczególnie przy 
liczniej ;zych zamówieniach nie tylko oszczędzi znacznego porta od listów 
i pieniędzy, lecz oraz i czas zajmujących korespondencyj do rozmaitych 
dzienników, przytem do wszystkich dzienników nie potrzebuje przesyłać 
tylko jeden rękopis, zapłatę zaś uskuteczniać po wyjściu ogłoszeń po 
przedłożeniu wszystkich dowodów. 

. W razach, jeżeliby mi wybór dzienników pozostawiony został, po- 
stąpię, opierając się na mojem 7mioletniem doświadczeniu w tym zawo- 
dzie, z wśzelką sumiennością, i wybiorę tylko takie dzienniki, które in- 
serującemu największą korzyść z ogłoszenia obiecują. 

Zamówienia uskuteczniają śię jak najspieszniej. 

j Mój najnowszy katalog dzienników wraz z taryfą należytości za 
inserata przesyłam na żądanie franco i bezpłatnie. 

Przytem pozwalam! sobie dla Szanownych Czytelników jeszcze 
dodać tę uwagę, że od trzech lat utrzymuję w Wiedniu wyłączną 
Ajencyę T (1282-1-3) 


pe~ do przyjmowania prenumeraty 
i ogłoszeń „Czasn*, sz 


jak to na czele każdego numeru dziennika jest ogłoszone, 


| 11M M R A OMA TAA 


dzien odbiera $wieże transporta 


na nadchodzącą porę 


najnowszych płaszczy, paletotów, mantyl, zarzutek, sukien gotowych, negliżów, 
strojnych szali i chustek wełnianych, 


jako tóż 


czarnych, popielatych i kolorowych 


MATERYJ WELNIANYCH i JEDWABNYCH 


i otrzymał już 


MAGASYN J, MIMARA 


i sprzedaje takowe 


z najlepszéj oliwy do potraw wyrobione, 
najlepszy środek skórę konserwujący, 
lepszy nad zwykłe mydła toaletowe, któ- 
re mnićj lub więcćj ostrości w sobie 
zawierają, poleca funt wiedeński po 70 
centów w. a. (1127- 4-5)T. 


O. Winkler. 
we Lwowie pod N, 78 miasto, 


x£ Guwernantki 25 
gF s3 zaraz do umieszczenia. TRE 


Do doskonalenia lub do początków, z mniej- 
szemi) | wyższemi zdolnościami — udzie'ające 
języków: francuzkiego, angielsk., włosk. i polsk., 
literatury wj tychże językach, muzyki i robót 
damskich. Wyńagrodzenie roczne stosuje się 
według zdolności, począwszy od 200 do 700 
zł. reńskich. ; (1266-1.6 T 

Przez Kantor Z. Sroczyńskiego przy uli- 
cy Floryańskićj pod L. 335 w Krakowie. 

ZR W OE E 


(1287-1-4) T. 


4 CZAS z Soboty 1 Paźdzlernika 1864. 


Szozególnój uwadze REVALEŚCIERE iaai kontyans ky guira nonni Mieszkanie do wynajecia. 


g» KARETA | ESSENCYA 


oleca się żołądkową, zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko, | Przy ulic ów. Józefa pod L. 496, jest 7 j ` i 
Z AK. T AD PRYW ATNY odchep czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer- PLA teki RPA składające się cisów W dob rym stanie, jest do z Salsaparyli Colbert. 
wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból uszów, głachotę, zgagę, uozucie kwasów, skłonność do R SEER Kuchu SH td raz jest całe sprzedania przy ulie Brackićj N. 160. 
leczący w krótkim czasie wozgrzywości, ból głowy ipółgłowia, nudności i wymioty po jedzeniu i w czasie cigQ,arności u kobiet, | Z Ô PO Jow, Auchni, Spiżarni; oraz Jest ca ; , À y J N. RÓD ŁAN SA 
wszelkie choroby skórne nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, gniocenie żo- | dolne mieszkanie każdego czasu do wynajęcia. Bliższa wiadomość u rządcy tegóż Jeden z najdawniejszych i najskute- 


łąd i ia nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenie naczyń oddychania, suchoty, dnę czyli iższa wiadomość łaściciel tymże z - 
ang ję aiiin gp eir do czołowatości, zołzy, ke bóle w kościach Dils czyli uga ac poom RAE YU domu. (1270--2) 4 czniejszych środków roślinnych, krew 
artrytyzm, darcie, wyrzuty, p fpa wi a , E y1 | domu mieszkającego. -2-3 czyszczące 
rMo; , li h CE Jąceg (1314-2-8) yszczących, w chorobach sekretnych 

reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju. macinnice czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzy- Wi: d dy stalim h >, i yen 
mywania, zatwardzenia, Savy piale, ait | agria = neta rac p ona pea paz R 3 la omose dla Lekarzy. wyd Ara. ke Maciej krwi s 
niem arcywzmacniającem dla dzieci słabowity ogóle dla każdego wieku. — Bywa co rok do = ciele. Metoda użycia w pol- 
65.000 uleczeń. | Wyciągi z rak przypadków wyleczenia. (294-81-) Uwiadomienie. Syr or Dra Forget. skim języku. E s 

Nr. 52,081: Książe de Pluskow, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476 : Ste. Ro- Dostać możną w Paryżu w aptece p. Colbert 
maine des Isles (Saône et Loire). Bogu dzięki! Revaleacitro dn Barry położyła koniec moim 18-toletnim i Dala a i (867-12-) |y passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J. Comparet, proboszcz, — Z powodu nie tatecznój miejscowo- S 1rop du zużywa się z najpomyślniej- | Królestwa Polskiego u p Gala y Wasza e, w 
Nr. 50,416: Hr. Stuart de IDecies, par angielski, z cierpień żołądka ze wszystkiemi przypadłościami ner- ści niezbędnie potrzebnój do ulokowa- kia gin skutkiem przeciw ka- | Wilnie u p. Chrościekiego w Lublinie u p Ma- 
wowemi, kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E. Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner- | > ę 4 5 J FORGETS om uporczywym, kata- | zurkiewicza, we Lwowie u Rukera, w Krako- 
wów, niestrawność, hysteryę, i melancholię. — Nr. 49,848: Pani Marya Joly, po 50tu latach niastrawno: | NIa mających SIę zjechać na w ysta wę a irom, ko luszowi, nerwo- | wie u p- Bruno Mieczyńskiego, '(963-9-) 
ści, zatwardzenia, botów norwowych, dławicy, kaszlu, wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr. 36,418: Doktor koni i w ścigi konne do Konop-| wej irytacyi naczyń płucowych 4 wszelkim 3 
Minster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, i codziennych wymiotów. — Nr. 31, 328: P. W. Patching, i y a 5 ; 01; 43 cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy zə- [A m 
z hemoroid. — Nr. 46,270: P. Roberts, z wyniszczenia płuc, z kaszlem, wymiotami, zatwardzeniem i giu- kówki, na dniu 40 i 414 Października wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- N a d || ê 3 n l (H 7 
chotą 25-letnią. — Nr. 48,422 Hrabina de Castle-Stnart, z 9-cioletniej choroby wątroby, nieznośnej dra- rb data niniejszem do wiado- |żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można z 3 
liwości nerwów i obłąkania. — Nr. 44,816: Ksiądz Archidyąkon Aleksander Stuart, x 3-letnich stra- |" pó wiej Pumapag) w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36;| znajdzie stałe umieszczenie na Ukrainie. 
sunych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia. — Nr. 43,810: M. G. Hencke | mości PT. interesowanych, że w Krakowie u pana „Bruno Miczyńskkiego, Zgłoszeni. jmuje St, KZ ckt w K 
na skrofuły, — Nr. 46,210: Pan Martin, Doktor medycyny, z bolów żołądkowych i drażliwości żołądka, wystawa koni i wyścigi mie |w Warszawie w składzie materyałów apte- 8 ia przyjmuj . Kluczychi W Krze- 
które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dziennie wymioty sprawisły, — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, K r cznych p. Galle; we Lwowie u p. Rukera —-|Szowicach. (1304--3) 
z podagry, bolu nerwów, 1 upartego zatwardzenia. — Nr. 49,422: P. Baldwin, z najzupełniejszego zwą- | , W onopówce, « „; |W Wiedniu w aptece p. FilipaNeustein, „Stadt | 5 r A... 
tlenia sił i ; owszem pary ez sj nadużyć za miota, — Pan Baron Polentz, Prefekt w tan: jak to było uchwałą Wydziału galicyj- Plankengasse N. 6.* Sposób lóczenia stanowczy cho- 
genau, z upartego zatwardzenia i cierpie nerwowych. — Nr. 48,721: Pan Baron Załaskowski, Jener: - SEE BUTY FIS Dok aaO lua nia łan ° 9 
dywizyi, z wieloletnich straszliwych cierpień kanałów trawienia, — Nr. 53,860: Panna Gellard w Paryżu skiego Towarzystwa ku podniesieniu cho Dla cierpiących na Głuchotę rób płciowych, wszelkich wyrzu- 
przy ulicy Grand st. Michel 17, z suchot płacowych, po uznania jej za niewyleczoną, i że kilka tylko|wu koni z dnia 19 Czerwca 1864 po- : d tów ran s filit czn ch 
miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak czokolada, herbata, kawa, stanowionem, lecz w T 1 2 = R WIE BEC dy yal y ych, 
tłuszcz z wątroby miątasa, wynagradza pokarm ten tysiąc raay wartość swoję, w porównaniu z innemi. , arnopolu, Szwajcarski likier na głuchotę najnteza- P aryzkiego Dra pana Chable. 


i płciowe 
u Dre Demlowa 
w Wrocławiu, Katharinenstrasse N, 14 


BS" Wszelkie zapytania o rady przyjmuje 
się franco pod tym samym adresem w fran- 
cuzkim i niemieckim języku. (330-25) 


FORTEPIANA. 


Me  Miłośnikom muzyki, życzącym so- 
ań 4 bie kupić Pianina, wynagrodzi się 
| „BBE zwiedzenie 

Składu Fortepianów 7. Fuchsa 
w Wiedniu, Stądt, Mozarthof, (Rauchen- 


steingasse Nr. 8). 

W Składzie tym znajdują się Pianina, które 
przy pierwszćj próbie usuną wszelki przesąd prze- 
ciw nim powstały. Ton jest silny i melodyjny, 
a głos tak przyjemny, jaki rzadko nawet przy 
fortepianie da się znaleść. Zewnętrzne urządze- 
nie jest bardzo eleganckie, ozdobione cięzszą ro- 
botą snycerską, obrazkami lub gustownie ułożo- 
nemi sztabkami złoconemi, tak, że Pianino takie 
i w książęcym salonie na honorowe miejsce m 
sługuje. Ceny: pojedyncze 290 — 4 © złr., wy 
wzmiankowane 500 — 1. 00 złr., które to, ostatnie 
w całej Europie, tylko u mnie się zuajduje. ; 

Fortepiany zwykłe i krótkie, nowe z 3 - 5 że- 
Minii asiaa. 220 do 225 złr. Z Ok me 
lową 235 złr. i wyżej; — Fortepiany stolikowe 
na 7 oktaw, z 2 żelaznemi sztabami i z płytą 


A , — Harmonium od 2: do 
R WAĄ (1222-2-67T. 


Rewalescitre wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inne środki chybiły. — Dom du Barry 77 Re-|wtych samych dniach, to jest 10 i 14 wodniejszy środek tak na tępy słuch, ja- 
gont-Street London 1,26 Place Vendóme Paryż; 12, rue de l'Empereur Bruksella, i 2 via Oporto Torino Paździeraika rb., miejsce mieć będą. ko też na wszelkie inne słabości uszu, ja- 
— W pudełkach po Ją kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 e.; 6 kil. 40 fr. 12 kil. 75 fr. — Sprzedaje w Hra- od Komisyi nadzorczej. koto: szumienie, huczenie lub dzwonienie Li 


kowie: apt. Bruno Miczyński, p. W. Molędziński i p. Karol Rząca kupiec; — we Lwowie yt ; Siir s 
spi. Żygmuut Rucker, — w Petersburgu Stoll i Schmidt, Hardy. * Lwów 24 Września 1864. (1268 2-3) ko R s; un, 5? natyon- i 
. l u- 


pełnie straconego słuchu zostało już czę- 
PODOODOGIOOODODOOOOOINOCOOOOOR 


sto osiągnięte. (311-26-) 
Nowo wynaleziona c. k. uprz. Woda, zwana 


Cukierki Z mchu, Cena oryginalnego flakonika z instruk- 
? ROSA PIĘKNOŚCI, 


cyą użycia H zł'r. — z przesyłką pocz- 
(Moos-Pfianzen-Zelten). tową o 1O centów więcej, 
która służy do upięknienia skóry, zgubienia piegów, zgładzenia dołków 
w skutek ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nie- 


Anki BRET" Główny skład tego likieru utrzy- 
czystości skóry, tak na twarzy, jak i na całem ciele. Szczegółowo zaś 
wygładza zmarszczki, tak przedwczesne, jak i w skutek wieku pocho- 


Skuteczność syropu ro- 
Sad Slinnego, bezmerkuryal- 
nego przeciw liszajom, 
— świądom nieznośnym, sy- 
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi, 
wk stanowczą się pokazała; że ją dzisiaj 
0,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron swiata jak najzaszczytnićj popiera, wiel- 
biąc szczególnićj przy jego użyciu pomoc ką- 
pieli mineralnych również Dra Chable. 
RPI Przyjemnego smaku a 


ADAK ESO 


* 


9€ Tylko jeden złr, EXE 


Dnia 1 Października 1864, 


Ciagnienie zaręczonćj po- 

Życzki miasta Medyolanu, 
18 Milionów franków. 

M Sprzedaż losów tej pożyczki do- 


ukierki te od ilk abiane j | mua: w Krakowie p: Karol Rząca, kup. s; 

= da Row kss pp kąd wi — we Lwowie p. Piotr Mikolasch, aptek Aa w swem działaniu łagodny 

! prane | BI. AMI RU Ę Syrop Cytrynianu żela- 
dzące. Ta woda nadaje skórze miękkości, delikatności i połysku aksa- 
mitnego, ponieważ jest z naturalnej rosy majowej chemicznie przyrzą- 


zaflegmienie, koklusz, duszność i osuchę (1. T OGIERY SUr za Dra Chable, gdy d 

, Z p ; gdy do 

kanału oddechowego używane; tudzież R r Zy dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
dzoną. Podobne środki wielorakie w tym celu były dotychczas li tylko 
z zagranicy sprowadzane, jednak wynalazek ten, jako pierwszy w kraju 


z w skutkach zaś swoich watoli J 
Pr oszši pr zociw Hemor ojdom prawdziwéj rasy Arabskiéj, |pajwy z rzędu lekarstw Wist, apihin 
okazały się bardzo skutecznie działające- dopiero co sprowadzone z Arabii, są|strony znowu, już w szprycowaniach już 
mi. — Są do nabycia u P pi t 
i najdoskonalszy utwór, po chemicznym rozbiorze e, k wydziału w Wie- 
dniu uznany, otrzymał wyłączny c. k. przywilej. Flaszeczka z instruk- 
cyą kosztuje 1 złr. 30 kr. w. a. 


M. H ani 1269--%) |wewngtrznie użyty, pokonywa z ewności 
. Heggenbergera w Krakowie, i u Piotra do| sprzedania 7 p ą 
W Krakowie utrzymują pp.: J. Jahn, J. Góbli J. W. Walter. 


wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 
Mikolascha we LAONG (404-24-) w HOTELU SASKIM. rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otoki 
a w 
: A DA » © 
PE I ARANACOCNANK:| ABBA 
We Lwowie na składzie mają: PP. A. Berliner apt. pod Opatrznością, — 
J. Bochnak Adam, A. Bogdanowicz, Klein i Gebhardt, — J. Brun, -- Ebenberger 


pęcherza. 
é y f P Q | 
BĘ” Ciągnienie dnia I Października 1864. %9 
apt. pod Węgierską koroną, — A. Hom, — F. W. Królikowski, — J. Reiss, — Z. 


Á N 
lil  PROMESSY e~ 
`) il M e > Na 
Ruker apt. pod Srebrnym orłem, — B. Stiller, — Dr. Zarzycki apteka pod Złotym 
orłem i apt. pod Złotym wem. LOSY KREDYTOWE 


Składy na prowincyi mają: W Białćj R. Fiałkowski, — w Bochni P. Niedziel- 
po cenie 8 zir. 50 ©. i 50 c. za stępel, 
dostać można w Kantorze wymieny pieniędzy 


zwolona jest prawnie we wszyskich 
Państwach. Główne wygrane pożycz- 
ki 25 wygranych po 100.000 franków, 
10 po 80.000, 5 po 70.000, 5 po 
60.000, 10 po 50 000, 5 po 45.000, 
10 po 40.000, 10 po 10.000, 10 po 
* 5.000, 5 po 4.000, 10 po 3000, 1655 
po 1.000, 10 po 600, 150 po 500, 
N 290 po 400, 315 po 300, oraz mniej. 
S sze wygrane po 250, 200, 150, 100, © 
© 60, 50, 49, 48, 47, 46 itd. — Każda œ 
© obligacya musi wygrać najmnićj 46 Š 
a franków. „ _ (1134--6)T. S 
4 Co rok odbywają się 4 ciagnienia, 
Sato lgo Stycznia, 1go Kwietnia, 1go 
m Lipca i 1go Października. Oryginal- 


dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- 
owa, preparacya do kąpiel mineralnych, 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczy- 
niające ze krwi zarazę. 

Sprzedają sig w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Galle i w aptekach 
pp. Chrościckiego w Wilnie; Filipa Neu- 
stein, „Stadt Plankengasse Nr. 6“ w Wie- 
dniu; Brunona Miczyńskiego w Krakowie 
i Rukera we Lwowie. (884-13-24) 


AALŻAREREREZEJEZEJ 


ski, — w Brodach Gomulmński, — w Brzeżanach E. Mórl i Fadenchecht, — w Brzo- 
stku P. Zieniewicz, — w Buczaczu Kodrębski i Kercel, — w Cieszynie Schróder, — 
w Czerniowcach J. Schniirch, — w Husiatynie Michalewicz, — -w Jarosławiu Rohm, 
— w Jaworowie Lachowicz apt., — w Kołomyi Sidorowicz, — w Leżajsku Maresch, — 
w Łaneucie Swoboda, — w Mielcu Satkowski, — w Oświęcimie Polaschek, — w Prze- 


Do dzisiejszego Nu- 


wna wygrana 200,090 zir 


ne losy na wszystkie ciągnienia sprze- myślu Praczyński, — w, Przeworsku Świtalski, — w Rzeszowie J. Schaitter i Sp. j E 
dają się po z najtańszćj. Jeden owy borze Kriogaeisen ap, — w Sanoku J; Jaklitsch, — w Skałacio Dzie” Alberta Mendelsburga zyk ma meru dołącza się PP. 
x ie : TEA Ka owski, — w Sokalu Grot, — w nisławowie Stecher, — w Stryju Edward Korn- £ oo: |r GB 
los na ciągnienie daia 1 wzięta" berger 'apt., — w Tarnopolu Morawetz, — w Tarnowie J. Jahn, = w Wieliczcę J. w Krakowie, w Rynku głównym pod lx 5%: 4 Prenumeratorom miejscowym: 
ka, kosztuje 1 złr.; 12 losów 10 zr. Wątorek, — w Zaleszczykach Kodrębski, ~- w Złoczowie Pettesch apt, — w Żół- ž Protokół jedzeni t h 
Plany gry i listy wa aot kwi Krzyżanowski apt. (565-18-) 24 SAF"Ciągnienie dnia I Października 1564 ię s 0 «4 Logo zen potączonyc 
j i nie. £a- M i . 8 P M 
ma każdy franko 1 bezp a OK ZY | Tor. RYN RREY A atow diz Yy Handlowo przemy- 


skawe polecenia, choćby inajmniej- FE 
szych zamówień, uskuteczniają się za 
nadesłaniem kwoty najpunktualnićj. 
Uprasza się listy adresować: 
$ „Jean Schrimpf, Basquier in 
Frankfurt a. M.“ 
R 


FEJEZ uopof OYILL3|3IEG* 


70% słowej.* 


EDEREDERZEDEZEZĘE LFZ 


Filii c. k, uprzywilejowanego Austryackiego Zakładu Kredytowego dla handlu i przemysłu 
we D, VU O WU H BE 


Filia e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje z d. 4 tego miesiąca w godzinach kasowych od 9ej do 12%, przed południem i od Sej do Bej po 
południu pieniądze na procent, nietylko za dotychczasowemi kwitami wkładkowemi (Einlagsbriefe), lecz także za asygnacyami kasowemi, wystawiając 


je na imię lub na okaziciela w => po | s: 
s a a 8 a 
zir. 100, złr. 500 i zir. 1.000 


Asygnacye kasowe mogą być przenoszone na innych, zakład jednak nie ręczy za autentyczność girów, znajdujących się na asygsacyach kasowych. Zakład daje aż do dalszego obwieszczenia : 
za wkładki płatne na okaz (Sicht) . . . . . . . 4 procent . 
e 4 za dwudniowem wypowiedzeniem . . . 4%, $ 
s» 4 + OSMIO 9 99 A T T REJ » s 

Przy wkładkach, które zostaną odebrane do 12Y, g. przed południem, asygnaye kasowe datują się od dnia wkładki: jeźli wkładka nastąpiła po południu, 
natenczas asygnacya kasowa otrzymuje datum powszedniego następującego po dniu wkładki, Obliczenie procentów rozpoczyna się od dnia wystawienia asygnacyj, podług tabeli, w którą zaopa- 
trzona jest każda asygnacya, przyczem miesiąc liczy się po dai 30. Przy asygnacyach wypowiedzianych, oprocentowanie kończy się z dniem zapadnięcia terminu; asygnacyc 
będące w kursie mniej niż 5 dni nie niosą żadnego procentu. 

Procenta można w 3 miesiące podnieść w filii we Lwowie. Asygnacye kasowe płatne ma okaz (Sicht), wymieniają się w kasie filii we Lwowie za okazaniem bez zwłoki w go- 
dzinach przedpołudniowych od 9ej do 428%, w każdym czasie zaś filia przyjmujeje w miejsce gotówki; wymienia je także lub przyjmuje w miejsce gotówki zakład 
centralny w Wiedniu, tudzież zakłady filialne w Bernie, Peszcie, Pradze i Tryeście, lecz dopiero we dwa dni po uczymonem tamże zameldowaniu i za strąceniem 
1, od tysiąca prowizyi. Asygnacye kasowe można wypowiadaćj tak u filii we Lwowie, jakoteż w zakładzie centralnym w, „Wiedniu, i w wyżej wymienionych zakładach fiialnych. Jeżeli wypowiedze- 
nie nastąpiło u zakładu centralnego, lub u jednego ze zakładów filialnych, natenczas można się także zgłosić tam po odbiór pieniędzy po upływie terminu wypowiedzianego. Asygnacye kasowe wypo- 
wiedziane we Lwowie będa wypłacone także u zakładu centralngo w Wiedniu i jego filij, lecz tylko za zgłoszeniem się tamże na dwa dni przed upływem terminu wypo- 
wiedzianego, I w tych obu razach przy wypłacie zakład centralny a respective filie jego odciągają /, od tysiąca prowizyi. 

Przy odbiorze procentów i przy wypowiadaniu należy asygnacye kasowe przynieść do zastęplowania. Asygnacye kasowe zagubione należy sposobem prawnym amortyzować. Filia zastrzega 
sobie odmówić bez podania przyczyn przyjęcia sum przyniesionych do wkładki, tudzież zmienieniałpowyższych warunków; zmiany atoli takie będą natychmiast publicznie“ ogłoszone. ©głoszone tu 
względem oprocentowania i wypłaty asygnacyj kasowych sposoby tyczą się od dnia A tego miesiąca także i oprocentową. 
nych kwitów wkładkowych, które tutejsza filia dotychczas wydała. 


W y. 
AA 


Abraham s Porte-Voix 
(en Miniature à Paris) 


GŁUCHOTA. 


Nowo odkryty akustyczny instrument dla 
cierpiących na słuch, który swoją skute 
cznością wszystko dotąd wynalezione prze 
wyższa, jest podług ucha zrobiony, ledwo 
widzialny, gdyż tylko 1 centimetr grubości 
posiada, a działa bardzo skutecznie, że po 
zaaplikowaniu go osłabiony organ swą dzia- 
łalność odzyskuje tak dalece, iż głusi mogą 
wygodnie brać udział we wszelkich rozmo 
wach, przyczem szumienie w uszach zupełnie 
ustaje; jednem słowem, wynalazek ten za- 
słaguje na powszechną uwagę. k 

Cena jednéj pary akustycznego instru- 
mentu ze srebra kosztuje. . . . . 8 złr. 

Taki sam pozłącany . . . . . . 11 złr. 


BE" Z przesyłką pocztową o 10 c. więcćj. 

Z rozlicznych świadectw o skuteczności 
tych małych Instrumentów na Głuchotę, 
załącza się niektóre listy wydane przez 080- 
by, które takowych używały. (1133-7-)T. 

Opis i ząstosowanie znajduje się przy ka- 
żdym pudełku. Jest do nabycia w głównym 
składzie na Galicyę w Aptece „pod Sło - 
niem*p. E. Stockmara w Krakowie. 


Dnia 5 października 
nowe wielkie 


à 8 1136-7-)T, 
Losowanie pieniężne We Lwowie 1 września 1864 r. ( ) 
2 milionów 269.000 Marków, gwaranto- | = a a a /|/|/|—|/(0WA| BE Bük hn PRETER 
wane i app pa Hamburski | Kurs papierów i pieniędzy. | Wiedeń 29 wrsześ. _ | Losy ks. Palfy 25 —| 34 0 Waluty ; = Podyesku nar b. kup. | 80 2/1938] Pociągi osobowa na kolejach żelaznych 
rząd miasta. iydają | płacę | 5%, Metsliki na wal. «. | 66 90| 66 80 „Klary „| 36 50| 25 — AMG, kał. gat. b. kup. |248 —|240 33 — 
i 19.000 wygranemi znajdują się|  a4ów 50 wrześ, | žw3aln | prace ufam oska narod . | 79 40| 7930| ” mę St. Głemoi: . | 25 —| 34 50 | Cesars. korony . . . | 15 95| 16 90] ŽS gsi. b. kup. |248 — 240 38 * 
Między y5 Q | srebro pol.st. za 100 z} 6" Poży » ół koron Odchodzą 
rane poMarków 200.006, 4 w Ay A „, Metaliki nam.k.. | 71 10) 7090] 5 miasta Budy. - * c pe m » Suka Ra, . z r Di pe =, Warszawa 26 wrześ. 2 3 
główne wygrane p QQ. | Listy sart. poi. z kżp. „ Obi. ind. niż. Anstr. | 90 50| 90 —| > ks. Windischgr. s ky E obrgczk, | 6 49:| 6 asi | półimpecyały . robii | — | — |z Krakowa do Wiednia 7 rano; 8.80 po południu == do 
100.000, 30.000, 3S D00, ieam ii 111 UEa mim): pe ad s | aso 13 T onto anara", | E dt ES [OMePsERnne", [orar 2, |e Soleo nie Baj o p poledni o 
x Ruble ros. za ; w „ Chor. iban 5| 7425] „ hr. Keg . „eg sz kd upon. p se 977 wia Sirang e. strawy (przez Bo, Oder- 
20 000. 15.000,7 po ©, , Talary 9 alóvie. 74 50| 73 75 Napoleondory ie e:e | 932 | 9 31 List 4 II. k. 14 69 |14 66 ) do Prus) 8 rą z (Oder: 
. pruskie f50 w w » galioyjs Akoye bank. + przem. 5 15 90| ję go | Listy sast. iok. , berg) a) 8 rano — do 0.30 rano; 8 
D 3 po 5.000, 5 po| Banksa ; bukowińs. | 11 75| 70 75 „e |276 -|175 ~- |puwereny . + e.e 15 85 kupon. , — |- 16 80 wieczór= do Wieliczki , 
2 po 6.000, h 000. 50 po|Srebro a Lae iog so. 2 siodmiegr| 1175] 70 75 zaklada Kowdytowo o | 185 60| 185 50 | Prydary o euie | 975| 9 76] Akeyo kolei żel. * z Wiednia do Krakowa 745 sad Gd] wieczór 
. a 2 aty ansi Pożyoz. n. wanooxa | 95 25| 94 70 i najn |457 -- |455 — OKI a WALA. -wiGdGŃ. 190.2 | m z Ostrau ową ` 
4.000, 16 po 2 Dukaty austryackią s Poży 9 lugi par. na Du T duweżoa ups "AEP. = ledeń, y | Ostrawy do Krakowa 1i ranoo á 
2.000, 6 po 1.500, 6 po 1.200, a” leo 0 Erd- watce Listy zastawa. Kolei półn. Fordyns. | 192 30| 192 20 | puworon angili a 70) 11 85| Ayo kolei fal NEBES Granicy do Śzczaki "80 rame; ELST przed poła- 
z Napoleon d'or. . 59, Banku nar.6-letnie | — —| — — rządowój fr.-%. 9 — ; WNISB-RYCĘO g z j 4.15 po niu 
106 po 4.800, 106 po JOO, 6 po| szkmperyały 4 10 103 — |102 so] 2 wachodniejo.El. |141 50| 141 — | Srebro» . . . . . . |116 75 |115 25 On — | z Szczakowy do Gia? : 
. i t +; 12 > , „EL - 11.16 przed południem; 2.26 po 
it d 5 b a » a Idle] — —| — —| * pordubiokłaj . |133 75|123 50 kuponga esaea —..| =. | Wrocław. 20.wrzed, południu; 7.56 wie, i 
300, 200 po 200, ułagoj 2. 2. o, fake * Poluduiowój. . |246 — |ads < | Talary swiąskowe > | 17 | 178 dody | | 38 gowa do krakowa 546 rano; 620 wiesaie 
8 . 


U p stare 
Oblig. indemn. z kup. 


Ak k. g. bez kup z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 


Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.45 a 7.45 wieczór= z Wro- 


1 Galicyjskić loty bank. . 

Ożyczki loteryjsa, Czerniowiec. zwpł.25$ | 51 w Listy zastaw, | 76 

Y pożycz. zr.182$ | 155 26 | 154 75| Kursa „zagraniczne Łwów 28 wrześn. Poznań. List. zast.4*, | — 
(4- gosnaj, 


dana | maż | SZ] POIG 


Oryginalny los kosztuje 4 złr. 
Pół 2 


* » zi 


losowa. | 93 50| 93 25 iowój. « ~ : n». | 865 | 86 

AJ Galicyjskie -zn | 754- | r=] * eyr h ' |344 —|243 ṣo | Pruskie bilety kes. . | 1 733) 172} Ionn sURYŁE = 76 

RE Li E 

Zamiejscowe zamówienia z załączeniem — 


„pika : A - | 5%, Metaliki ~ 20] j: 68 50.88 — 3 97 5°| 97 E o T wia i War o godzinie 9.45 rano; = 0- 
kwoty pieniężnej uskuteczniają się pun sd; Pożyczka narod. BRC o 00 | 22 EO 4 | 7 żd 07 zp | ukat holenderski . | 6 46 | 6 42 | Gyifgi koji krak sl. E stra (prses Bogumia (Oderberg) do Prus 5.2 
ktualnie i z dyskrec a urzędowa lista | 54» iedeń n na 1864 | 64 60| 84 40 Augeb. 100 sine, D4 austrysoki. „ | 548 | 5 45 [ummuman i 3 L 2 
iągnieni z kę: hmiast po cię- © os ckfe= » Como-Renten . | 18 -_ | 17 50 | Berlin 100 tal. 54 7 Półimperyał rosyjski | 951 | 9 40 Paryż 29 wrześ. z Wi liozlei 6.20 wies ó REER 
ciągnienia przesyła się natyc „ kredyt. a ptowe . . |127 25 |137 — | Frankf. n.M. 1004 73 | 97 60| 97 €0 | Rubel srebr. roazizki | 1 79 1 16 RE. 65 80 EE a 
gnieniu. (:206--5) T. |Losy 5%, z r. 1860 a tryest na 4; o; |106 — |105 — | Hamb.100 mark} S4 | 87 - | 86 75| Talar pruski, . . „| 174 | 1 „2 [Renta 3% - : | 5 Przemyśla z Krakowa 4.48 po południu; 
Al fre d $. Ge ig er CHE RE 1-1 s togl.par.naDnn,| 85 .. 84 — | Lipsk 100 talar. ; $ 4 i —  |Listygal.b. kup. w. a |75 5 |74 25 SE „dura Eo eiras ~ |do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieczór 6.40 
LL . 9 | Londyn, 10 fnt. szterl. a ks. Esterhazego | 99 — 98 — | Londyn 100 fun.:.23 | 115 60/115 40 dza m.k: |78 78 |17 97 Londyn AA Aa 
Banquier Frankfurt a.M.“ Dukat pojedynczy . ks. Salm . . . | 80 —| 29 50 Paryż 100 frank, 14 | *5 75| 45 70 Obligi indem. b. kup. |75 28 |74 53 | Konsole. . . . . . 88 
X LJ . . 
Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother. 


Z powyżćj wymienionymi specyficznymi śro- 


| 


